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Kraków, 15 marca. 


Ciekawą bardzo wiadomość przyniósł 
nam wczoraj telegram. Na zgromadzeniu 
zachodnio-pruskiego centralnego stowarzy- 
szenia rolniczego, stoi na porządku dzien- 
nym wniosek, wzywający rząd, aby u- 
łatwił napływ polskich robotników rolni- 
czych w letnich miesiącach, celem zapo- 
bieżenia bardzo dotkliwemu brakowi rak 
do robót w polu. Rzecz naturalna, iż w 
obradach nad tym wnioskiem musiała być 
dotkniętą kwestya wydalania z granie Prus 
wszystkich Polaków, nie będących oby- 
watelami państwa pruskiego, wydalanie 
to bowiem przyczyniło się w wysokim 
stopniu do owego braku robotników, który 
się stał prawdziwą klęską dla rolnietwa. 
Prezes towarzystwa, Puttkamer, brat by- 
łego ministra, zabrał głos, ażeby oświad- 
czyć, że mylnem było twierdzenie, jakoby 
minister był spowodował owo wydalanie. 
Przeciwnie, minister zwracał uwagę Bi- 
smarka na ciężkie straty, jakie skutkiem 
tego zarządzenia poniesie rolnietwo pru- 
skie — ale kanelerz oświadczył stanowczo : 
w przeciągu czterech tygodni musimy 
40.000 Polaków wyrzucić! Obawy, jakie 
miał minister Puttkamer, sprawdziły się. 
Brak robotnika jest taki, że tysiące cetna- 
rów ziemniaków i buraków zostały w zie- 
mi, z powodu, iż nawet za drogie pie- 
niądze nie można było dostać robotnika. 
Uznał też i rząd, że jakoś temu zaradzić 
trzeba. Nie uchwycił się jednak środka 
najprostszego, żeby usnnąć skutek przez 
usunięcie przyczyny, a zatem: zezwolić 
znowu na pobyt Polaków z innych dziel- 
nie Polski, w granicach państwa pruskie- 
go. Nie!'na to rząd nie dozwoli, to było- 
by znowu „wzmocnieniem nieprzyjaznego 
państwu żywiołu polskiego“, a co gorsza, 
byłoby przyznaniem, że nieomyłny, „wielki* 
kanclerz tym razem omylił się, bo nie 
Polakom tylko, ale i państwu Samemu 
wyrządził krzywdę. Nie! Polaków przy- 
wołać nie można. Raczej Chińczy- 
ków, niż Polaków. Czytelnik zapewne 
wyobraża sobie, że to jest przez nas dla 
ironii użyty frazes? Nie frazes to, ale 
realna prawda — według p. Puttkamera 
bowiem w istocie rząd zapytywał go ja- 
ko prezesa Tow. rolniczego, czy nie by- 
łoby możliwem, dla zapobieżenia brakowi 
rąk *o pracy rolnej sprowadzić chiń- 
skich robotników! 

Oto do czego doprowadza tak zwana 
racya stanu, jeżeli nią powoduje na- 


pamiętnika Maninsl. 


SETW'ELEŁ A... 


2 (Ciąg dalszy). 


Murawa perliła się rosą, piaki Świergotały ra- 
dośnie, słońce złociło wioskę i weseliło świat. 
Cicho było w naturze, spokojnie dokoła, a w na- 
szych sercach tęskno i rzewnie. 

Za ogrodem, przy wejściu na drogę, stała 
z białego kamienia statua Matki Boskiej, ze zło- 
tą aureolą o trzech gwiazdach. | | 

Patrzyłyśmy onieśmielone. Cheiałam się że- 
gnać, lecz nie wiedziałam jak przemówić... Hel- 
cia pociągnęła mnie do stopni, uklękłyśmy i zmó- 
wiły „Zdrowaś Marya.“ | 

— Nie zapomnij o mnie, bo i ja o tobie nie 
zapomnę — myślałam, patrząc na twarz Matki 
Boskiej, lecz powtórzyć tego głośno, nie odważy- 
łabym się za żadną cenę. 

— Spieszmy się do Floryana! — nalegała 
Helcia. 

Nie ruszyłam się, nie mogłam oderwać oczu 
od kamiennej twaizy. Czekałam.... może przemó- 
wi, może w tej wielkiej chwili mego życia, wy- 
ciągnie ręce i pobłogosławi. Zdawało mi się, że 
kamienne usta poruszają się do uśmiechu 

Przestraszona spuściłam oczy, a gdy je znowu 
podniosiam, uśmiech zamarł. | i 

— Chodźmy — prosiła Helcia 

W połowie piaszczystej, szerokiej drogi, wzno- 
siły się wysokie topole, otaczające wykutego z ka- 
mienia rycer:a, w hełmie na głowie i w zbroi. 
Niebiesko malowany płaszez, okrywał mu ramio- 
na. W jednem ręku trzymał akopek z lejącą się 
wodą, w drugiem czerwony sztandar. Twarz miał 
blado-różową, czarne oczy i czarne jak dwie pi- 
jawki wąsiki. 

Helcia stała zapatrzona, nie domyślając się, jak 
ważną rolę, kamienny ten święty, odegra w jej 
życiu... 

— Ładne ma czarne wąsy — szepnęłam. 


miętna zaciekłość i nienawiść. Fakt sam 


nie potrzebuje obsżernych komentarzy. i 


Jeżeli mając pod ręką robotników dobrych 
a tanich, z ludnością krajową węzłami 
krwi i wspólnej narodowości połączonych, 
wyrzuca się ich, ażeby potem brak rąk 
do pracy zastąpić przez sprowadzanych 
z drugiej części świata najzupełniej obcych 
ludzi — a to dlatego, aby przez pobyt 
owych polskich robotników nie utrudniać 
dzieła germanizacyi kraju polskiego — na to 
trzeba już zaślepienia, które wszelkiemu 
zdrowemu rozsądkowi urąga. Przyjdzie 
czas — może on już i nie daleki — kie- 
dy Niemcy wstydzić się będą tego, CO 
się dziś u nich robi pod firmą niby na- 
rodowego interesu. Jeżeli nie poczucie 
prawa i sprawiedliwości, to sam zdrowy 
rozsądek, samo zrozumienie rzeczy wistych 
interesów narodu musi- prędzej czy pó- 
Źniej stworzyć reakcyę przeciw niedo- 
rzecznej antipolskiej polityce wewnętrznej 
„wielkiego“ kanclerza. 
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Korespondencya MI Rafirny" 


Wiedeń, 14 marca. 

($) Punkteu kulminacyjnym dotychczasowej 
rozprawy budżetowej są bezwątpienia mowy po- 
słów Kronawettera i Pernerstorfera, 
przedstawiające w prawdziwem świetle prakty- 
czne wykonanie konstytucyi w Austryi przez wła- 
dze rządowe Obudwom tym posłom należy się 
wdzięczność za to, że mie zapominają i o Gali 
cyi, o czem niestety ze strony Koła polskiego 
dla wiadomej kurtoazyi wobec rządu nigdy ani 
słówka uie słychać w pełnej Izbie. Podczas kie- 
dy Kronawetter przedstawił w należytem 
świetle zachowanie się władz rządowych wobec 
bezrobocia piekarzy lwowskich, Pernerst 
fer stygmatyzował system protegcyjny, a kiedy 


hr. Taaffe wygłosił mdłą obionę, krótko iwę:| - 


złowato wymienił nazwiska pp. Dunajewskie- 
go junior i Prażak a junior, e. k. starostów, 
którzy w zadziwisjąco szybki sposób dotarli do 
tego wysokiego szezebla urzędowej godności. 
Wymienione mowy niemieckich posłów demo- 
kratycznych sprawiły ogólnie bardzo silne wra- 
żenie, którego weale nie zdołały osłabić w niczem 
odpowiedzi zastępców rządu — chociaż przema- 
wiali z kolei aż trzej, mianowicie: radca namie- 
stnictwa hr. Kielmannseg, prezydent wie- 
deńskiej policyi Kraus i hr Taaffe — nie 
zdołały osłabić. Rząd bowiem odpowiadał ogól- 
nemi frazesami, merytorycznie jednak nie zbił 
ani jednego faktycznego zarzutu. A 
Odpowiedż jednak hr. Taaffego zawiera w 
innym kierunku cenny materyał. Oto prezy- 
dent gabinetu oświadczył mimocho- 
dem, że życzeniem jego jest, aby c.k. 
starostowie nie mięszali się do wy- 


Helcia przerażona mojem zuchwalstwem, ró- 
wnież cicho mi odszepnęła : 

— Maniu! Czy to wolno mówić o wąsach 
świętego ? 

— Kiedy je ma, — rzekłam spokojnie. 

Helcia milczała, lecz przerażenie nie schodziło 
z jej twarzy. 

— Cóż ja mu powiem? — zapytałam. 

Helcia również nie wiedziała. Żegnać się pou- 
fale ze świętym nie wypadało, a uroczyście z tak 
młodym rycerzem nie było za co. 

We wrotach swojego obejścia stanęła Purchli- 
na, przywołując nas ręką i głosem: 

— Maniu! — płynęło po rosie rozlegając się 
w przeźroczystem powietrzu. 

— Purchlina woła, — i zapomniawszy o po- 
żegnaniu, biegłyśmy drożyną, wijącą się przez 
łączkę, wśród krzaków olszyny. 

Purchlina rozwarła ramiona, pochwyciła mnie 
na ręce i niosła do chaty, skarżąc się: 


Ale 


dynię. 

— Dobrze, dobrze, — odpowiedziała śmiejąc 
się. — Kaśka okrntnie gospodarna. 

Niosąe mnie na rękach weszła do izby, Hełcia 
z nami. 

— Moje dziecko! uzbierałam garnuszek mio- 
du, aby ci osłodzić tę twoją niewolę w zimnych 
murach. 

Postawiła przed nami żółty, w białe kwiatki, 
garnuszek, wypełniony złotawo-zielonym płynem. 


inetu i upamiętnić odnośny ustęp jego mowy. 
Można będzie w przyszłości zrobić z tego oświad- 
czenia użytek, a na sposobność nie trzeba bę- 
dzie prawdopodobnie długo czekać. 

W sprawozdaniu z ostatniego posiedzenia K o- 
ła polskiego doniosłem już o odroczeniu 
sprawy regulacyi rzek galicyjskich ad calendas 
graecas. Dlaczego Koło polskie w bieżącym roku 
tak trwożliwie ominęło wymienioną sprawę — 
trudno tem bardziej odgadnąć. że w komisyi bud- 
żetowej przedtem ze strony Koła polskiego była 
wniesioną odnośna rezolucya i tylko przypad- 
kiem — przez wydalenie się dwóch polskich 
członków komisyi budżetowej — nie została u- 
chwaloną. Dr Rutowski stawiając w Kole 
polskiem sprawę regulacyi rzek galicyjskich na 
porządek dzienny chciał tylko w myśl tej rezo- 
lucyi przemawiać i tę samą rezolucyę, aprobo- 
waną przez Koło polskie poprzednio, wnieść w 
pełnej Izbie. 

Zdawałoby się, że słuszne żądanie, czem nie- 
zawodnie jest regulacya rzek galicyjskich, nie 
powinnoby w żadnym razie obawiać się — „zby- 
tniego rozgłosu“. Owszem tylko trwożliwe i nie- 
śmiałe stawianie, chociażby najsłuszniejszej spra- 
wy, może jej zaszkodzić i ośmielić przeciwników 
do energiczniejszego przeciwdziałania. Taktyka 
zatem Koła polskiego jest mylną, zwłaszcza, że 
praktyka poucza dokładnie, iż ażeby od obeenego 
rządu choć cokolwiek uzyskać, trzeba koniecznie 
głośno i wytrwale domagać się i kołatać. 

Doniosłem już telegraficznie, że na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby poselskiej, prezydent Smolka 
ogłosił. iż posłowie Vaszaty i August Lewa 
kowski postradali mandaty do komisy: prawni- 
czej z powodu trzykrotnej nieusprawiedliwionej 
abseneyi na posiedzeniach tejże komisyi. Tymcza- 
sem dr. August Lewakowski usprawie- 
dliwił się słabością, co prezydent dr. 
Smolka swojego czasu ogłosił w Izbie. Sprawa 
zatem pos. Lewakowskiego polegała na o 
myłce. 


"Towarzystwo oficyalistów 
_ prywatnych. 


Lwów, 13 marca. 

(=) Jutro odbędzie się walne zgromadzenie 
Rady nadzorczej jednego z najbardziej użytecz- 
nych stowarzyszeń krajowych, mianowicie Towa- 
rzystwa oficyalistów prywatnych. 

adne stowarzyszenie w kraju nie może się 
poszczycić tak znakomitym rezultatem jak wspo- 
mniane. Dziś po 21 latach działalności liczy to 
Towarzystwo 2.230 członków z kwotą dekla- 
rowanych udziałów 36.782 złr., a majątku 
własnego posiada już 456.162 złr. Wobec 
tak świetnego stanu Towarzystwa trzeba rzeczy- 
wiście tylko nadzwyczaj łekkomyśłnych ludzi, a- 
żeby mając możność zabezpieczenia swojej przy- 
szłości, dla drobnej wkładki rocznej nie przystąpić 
do stwowarzyszenia. A jednak jest jeszcze w kra- 
ju zbyt wielu oficyalistów, którzy tego zrozumieć 
nie che} — a wielu chlebodaweów, którzy prze- 


Oczy nam zabłysły radością. Cheiałyśmy sko- 
sztować, nie było czem. Umaczałyśmy palce w 
miodzie i oblizały. Za chwilę, palce od miodu do 
ust przelatywały błyskawicami, Purchlina rozpro- 
mieniona patrzała na nas jak na własne dzieci 

Pół garnuszka miodu zniknęło w okamgnie- 
niu. Chciałyśmy wracać z połową, na co gospo- 
dyui nie pozwoliła, wypełniając po raz drugi gar- 
nuszek. 

— Pamiętajcie Kaśki nie oddawać nigdzie na 
służbę — zapowiadałam przy pożegnaniu. 

— Nie oddam, nie! — zapewniała kobieta ca- 
łując nas — tylko wracaj prędko. 

— Wrocę dużą i dorosłą — rzekłam z go- 
dnością. 

Słońce białe mknęło w górę, nurzając się w 
błękitach. Promienie jego łagodnie pieściły nam 
twarze. Stanęłam. 

— Helciu, gdy pójdę za mąż, Kaśkę Purch- 
lankę wezmę na gospodynię. zy dobrze zrobię? 

— Wybornie — poświadczyła Heleia. 

— Kaśka jest energiczna — dodałam -— a ja 


właśnie takiej potrzebuję. 
— Prawda. — Heicia zwykle podziełała moje 
opinie. 


Wydostałyśmy się z olszyny na szeroki płat 
murawy, niosąc garnuszek miodu. Przed dworem, 
którego ganek osłaniał miękki liść winogradu, 
stał powóz, zaprzęgnięty czterema końmi. Na 
ganku był ruch, stary fornal Kuba wynosił 
z Janem kofry, ekonom przyśrubowywał walizę. 

— Więc już naprawdę jadę! — szepnęłam 
przestraszona.  Helcia potwierdzająco skłoniła 
głową. 

— Maniu! — rozległ się głos ojca. 

Stał w otwartem oknie i ręką mnie przyzy- 
wał. Smutna i zgnębiona, nie odpowiadając, wol- 
no, poważnie, wracałam do domu 

— Bójcie się Boga, spóźnimy się! — mówił 
niecierpliwie ojciec, chodząc szerokiemi krokami 
po salonie. 

W jadalnym pokoju na stole, w ulubionym 
moim różowym, w złote kwiaty garnuszku, stała 
kawa; obok postawiono garnuszek Helci. Zasia- 
dłyśmy w milczeniu, drobiły bułkę do kawy i ja 
dły zamyślone i roztargnione. Mama patrzała na 


borów i wpływu swego nie naduży- 
wali. Warto wziąć za słowo p. prezydenta ga- 


cież mają obowiązek dbać o dobro swoich oficya- 
listów, nie tylko, że nie nakłaniają ich do przy- 
stąpienia, ale nieraz od tego odwodzą lub wręcz 
zabrzniają — eo jest bardzo smutnym objawem 
ubóstwa umysłowego. 

Ze sprawozdania Wydziału centralnego za rok 
1888 wyjmuję ważniejsze daty. I tak: Zapomóg 
stałych wypłacono 35.732 złr. datków jednorazo- 
wych 500 złr. 

Suma, którą Towarzystwo na cele zapomogo- 
we w ogóle od roku 1873 wydało, przedstawia 
się w pokaźnej cyfrze 247.959 złr. 

Na ryczałty pogrzebowe wydatkowano w roku 
1888 sumę 1.850 złr. 

Przychody rzeczywiste w roku 1888 wynosiły 
63.090 złr. 22 ret. 

Wydano zaś na ogólne potrzeby Towarzystwa 
959 złr; na koszta zarządu 6.368 złr.; na stałe 
zapomogi 35.732 złr. 

W ogólności zaś wydatek w porównaniu z pre- 
liminarzem mniejszy jest o 1.144 złr. 

Stan majątku w dziale zapomóg stałych wyno- 
sił z dniem 1 styeznia 1889 roku 429.975 złr. 
84'/, et; fundusz pogrzebowy wynosi 1.602 złr. 
78 et.; fundusz stypendyjny hr. Zamoyskiego 
1.617 złr. 17 ct., a fundusz zapomóg doraźnych 
22.966 złr. 49 et. Majątek wszystkich funduszów 
Towarzystwa wynosi zatem 456.162 złr. 28'/, et. 

W myśl polecenia Rady nadzorczej przedłożo- 
no akt fundacyi stypendyjnej imienia Hipolita 
Stupniekiego Wydziałowi krajowemu, a do kasy 
tegoż Wydziału oddano kapitał żelazny tejże fun- 
dacyi w kwocie 2.035 złr. 63 et. 


Sprawę zabudowania drugiej połowy realności | 


Towarzystwa odłożył Wydział centralny do roku 
bieżącego, z przyczyny, iż w roku zeszłym z po- 
wodu pospiesznych robót około baraków wojsko- 
wych ceny materyałów i robotnika bardzo szybko 
zaczęły podnosić się we Lwowie. 

Celem jednostajnego załatwiania spraw przez 
Wydziały powiatowe, wydał Wydział centralny 
nowy porządek czynności, zastosowany także do 
najnowszych zmian statutu i przedłoży go zgro- 
madzeniu iegorocznemu do zatwierdzenia. 

Pomiędzy sprawami, które zgromadzeniu przed- 
łożone zostaną. znajduje się także kwestya inter- 
pretacyi uchwały eo do przyznawania stałej za- 
pomogi członkom, którzy wtym samym roku idą 
na emeryturę, w którym wkładki całego roku w 
kasach Towarzystwa nie przeleżały, a czego nowy 
regulamin wymaga, chociaż to nie dość jasno 
określa. Może bowiem zajść wypadek, iż członek 
przewidując potrzebę starania się .o stałą zapo- 
mogę, płaci o. p. 2 stycznia udziały za cały rok, 
a 15 tego samego miesiąca żąda emerytury i 
także pożytku (olmło 50 pre.) od najświeższych 
wkładek. Jak w podobnych wypadkach postępo- 
wać należy, Rada rozstrzygnie 

Wpłynęły też niektóre projekty do uzupełnie 
nia statutu, z których wniosek eo do przyjmowa- 
nia kobiet do Towarzystwa Wydział centralny 
chętnie popiera; albowiem rozwiązuje .on sprawę 
społeczną, godną troskliwego zainteresowania; a 
nawet przysporzyć może materyalnych korzyści, 
gdyby ubezpieczona wychodząc za mąż traciła 
prawo do opieki Towarzystwa, bo wkładki nie- 
spożytkowane pomnażałyby przez to fundusze To 
warzystwa. 


mnie długo. Łzy wypełniły jej oczy i stoczyły 
się po twarzy. Odwróciła się szybko. 

Ojciec, stojąc ma progu. zobaczył łzy i cofnął 
się, na palcach. Bał się łez mamy. Mnie i Hel- 
cię dławiło w gardle, lecz zwyciężyłyśmy się, byle 
skończyć kawę. 

Jan wszedł do pokoju. 

— Zapakowane! — rzekł uroczyście. 

— Jechać! — zakomenderował ojciec. W dział 
białe okrycie, kapelusz na głowę, rękawiezki i 
laskę do ręki. — Jechać! — powtórzył. Głos 
jego rozlegał się po całym domu. 

Zerwałyśmy się; do pokoju z płaczem wbiegła 
moja niańka, żona karbowego. Pochwyciła mnie 
na ręce. Za nią ukazała się Zośka, trzymając mój 
płaszczyk i kapelusz; we drzwiach kredensu stali 
Jan i Zimolski, kucharz. Zośka również cicho 
płakała. Jan miał nmastrzępione brwi, Zimoiski, 
widecznie podcięty, nasrożył się okropnie. 

— A to się panisko uwzięło, — zawołała niań- 
ka, — żeby sponiewierać własne dziecko | 

Zośka głośno zaszlochała, Helcia zanosiła się 
od płaczu. 

— Magda! — rzekł ojciec. Czuć było w jego 
głosie wzruszenie, nadrabiał miną i hałasem. 

— Wychowałam ją jak własne, i kocham, to 
nie dziw, że serce mnie boli, patrząc jak dziecko 
idzie na zmarnowanie! — zawodziła Magda. 

Grożny szmer od strony kredensu dał się sły- 
szeć. Cięty Zimolski mruezał pół-głośno, Jan mu 
wtórował. 

Zwabionych płaczem weszło do kredensu kilka 
kobiet, wracających z kościoła. 

Lament rósł. Łzy i głośne skargi Magdy, ser- 
deczny płacz Helci i Zośki, rozrzewniły mamę, 
co dało powód do głośnego szemrania kobiet sto- 
jących w kredensie. 

— Wydziwia i wydziwia — mówiła Magda o 
ojcu tuląc mnie do siebie. — I nie wiedząc cv 
już ma wydziwić, własne dziecko pcha do klasz- 
toru, jak do grobu! 

Ojciec, zdobywając się na heroizm, wszedł do 
pokoju, kapelusz zasadził na oczy i wołając: „sia- 
dać!* wybiegł na ganek. 


W sprawie uczestników rozesłał Wydział een- 
tralny zaproszenia do wszystkich właścicieli 
ziemskich, zarządów różnych instytucyj i przed- 
siębicrstw, Towarzystw gospodarczych, spółek 
it. p. Rzecz jednak jest jeszcze zbyt nowa, 
ażeby mogła już była silniej rozwinąć się; mi- 
mo tego jednak z tego tytułu wpłynęło za 31 
uczestników 1.441 złr. (a to: wpisowego 795 
złr., na udziały 508 złr. i na fundusz rezerwo- 
wy 138 złr.). 

Do dalszych przedłożeń zaliczyć należy spra- 
wẹ, która nader sympatycznego poparcia do- 
znała; a tą jest przyszła fundacya imienia pre- 
zesa Towarzystwa — co do której sprawy 080- 
bny komitet, z łona Rady nadzorczej wybrany, 
przedłoży swoje wnioski. Zaznaczyć tylko należy, 
że bez uciekania się do ofiarności szerszych Kół 
w oddziałach Towarzystwa zebrano do pier- 
wszych dni marca z górą 4.000 złr. Suma ta 
ulokowaną jest na  książeczkach wkładkowych 
Banku krajowego. 


Lwów, 14 marca. 

(=) Dziś o godz. 11 zebrała się Rada nad- 
zorcza Tow. ofieyalistów prywatnych w sali ra- 
tuszowej. Z powodu przeszkód w komunikacyach 
kolejowych wielu z delegatów przybyć nie mo- 
gło i nieobeeność swoją usprawiedliwiło — Obe- 
tnych było 33. Zgromadzenie zagaił prezes Tow. 
hr. Stefan Zamojska dłuższą przemową, w 
której zaznaczył jak znakomicie rozwija się Towa- 
rzystwo, które po 22 latach istnienia przyszło 
do tak znacznego stosunkowo majątku. 

Z roku ubiegłego rezultat jest tak Świetny, 
jakiego nie przypuszczano. Zamknięcie rachun- 
kowe wykazało, że dochody były wyższe od pre- 
liminowanej kwoty, zaś rozchody mniejsze niż 
przewidywane były budżetem. Zasłnga to w pier- - 
wszym rzędzie zasady wzajemnej pomocy a na- 
stępnie wszystkich organów Towarzystwa. W koń- 
eu zachęcał mowca do dalszej wytrwałej pracy. 

Z porządku «dziennego odczytuje sekretarz p. 
Makarewicz Romuald sprawozdanie z czyn 
ności Wydziału centralnego za rok 1888, które 
streszczone przesłałem wczoraj. Uprawozdanie 
przyjęto do wiadomości bez dysknsyi, jakoteż 
wnioski komisyi rachunkowej przedstawione przez 
p. Trojana, a mianowicie wnioski o  wcie- 
lenie do funduszu żelaznego 22,000 złr. wy- 
dzielonych ze zwyżki 34,636 złr. 1 udzielenie 
Wydziałowi absolutorym. 

P. Reichard przedstawił dotychczasowy 
rezultat zabiegów komitetu, który się zajmował 
zbieraniem składek na. fundusz stypendyjny im. 
Stefana hr. Zamojskiego. Zebrano prawie 
4000 złr. gdy jednakowoż 18 oddziałów jeszcze 
nic nie nadesłało, jest więc nadzieja że fnndusz 
ten najmniej do 6000 wzrośnie. że względu na 
to, że czynność komitetu jeszcze nie ukończona, 
mowca prosi, aby komitetowi przywrócić możność 
dalszego działania jeszcze na rok jeden. 

Wywiązała się następnie dyskusya na pytaniem, 
czy fnndacya ma być stypendyjną czy też posa- 
gową, w końcu jednak uznano sprawę za nie- 
dojrzałą do uchwały i polecono komitetowi, |aby 
wraz z Wydziałem centralnym zajął się dalszem 
zbieraniem funduszu a na następnem zgromadze- 
niu zdał sprawę i poczynił wnioski. 


— Wiem co dają jeść w klasztorze: waser- 
zupy, i mieko przypalone; dziecko w miesiąe za- 
głodzą! 

Ojciec się odwrócił. 

— Do kuchni! — krzyknął. Zimolski wystra- 
szony, cofnął się do kredensu. 

— Biadać ! — powtórzył ojciec rozkaz groźnie, 
i wsiadł do powozu, wsuwając się w głąb. 

Nie było rady. Pierwsza oprzytomniała mama, 
wzięła mnie z rąk Magdy, stawiając na stołku. 

Zośka wdziała mi kapelusz 1 płaszczyk. 

— Siadać! — rozległ się grzmiący głos ojca 
z powozu. Płaeząc cicho i żałośnie, pochwyciłam 
garnuszek z miodem. 

— Zostaw — prosiła mama — Zimolski zrobi 
z niego pierników, przyszlę ci je... do... klas z 


Pierwszy raz mama wymówiła ten straszny 
wyraz, i zalała się łzami. Zimolski pochwycił gar- 
nuszek. 

— Siadać |... 

Ostatnia chwila nadeszła, — padłam w obję- 
cia Helci, puścić mnie nie chciała, Magda głośno 
szlochała, Zośka zawodziła cicho. 

Po raz czwarty głos ojca wpadł wśród nas. — 
Mama wyrwała mnie z objęć Helei, Magda po- 
chwyciła ją na ręce. Zaprowadzona do powozu, 
siadłam na przodzie naprzeciw mamy. Mama 
mnie przeżegnała, ojciec zawołał na Kubę: 

.— Ruszaj! 

Służba wybiegła na ganek. 

Kuba rozpościł bat, stanął na koźle, i po sta- 
remu huknął. Konie ruszyły, huk powtórzyła ol- 
szyna, powóz się potoczył. Mijając gazon zoba- 
ezyłam stojącą na ganku gromadkę. Helcia wy- 
ciągała do mnie ręce; Zimolski groził, prawdo- 
podobnie ojcu. pewny, że tych gróźb nie widzi. 

Konie, znudzone długiem sianiem, raźno szły 
kłusem, wesoło parskająci powóz wtoczył się na 
drogę do Jagniówki. Ojciec posadził mnie na 
kolanach i szepnął do ucha: 

— (Chcąc wyjść prędko za mąż, trzeba prędko 
pensyę skończyć! Powiedz sama? — | 

Skinęłam głową na znak zgody, i wziętą chu- 


Zimolski odepchnął Jana, wysunął się naprzód, |stką od mamy, oczy z łez oiarłam. 


i ochrypłym głosem zawołał: 


(O. d. a.) 


2 Nr. 63. 


Poczem przystąpiono do wyboru różnych ko- 
misyj. Wybrani zostali do komisyi realnościowej: 
pp. Reichard, Woroszyński, Kwiatkowski, Ko- 
czanowski, Tobs; do komisyi rachunkowej: pp. 
Trojan, Gawroński, Grodzki, Gostyński, Fabiań- 
ski; do komisyi petycyjnej: hr. Stadnicki, pp. 
Czarnecki, Grychowski, Swolkien, Bogdanowicz; 
do komisyi administracyjnej: pp. Habicht, hr. 
Borkowski, Radzikowski, Łempieki, Paliński; do 
komisyi statutowej: pp. Wilczek, Wospiel, Kro- 
kowski, Kozłowski, Rosinkiewicz. 

Członkowie Wydziału przedstawili różne wnio- 
ski Wydziału celem odesłania ich do odpowie- 


Nad wnioskami temi będzie zatem jutro zgroma 
dzenie obradować. Tylko wniosek o zmianie fir- 
my Towarzystwa, ażeby nazywało się „urzędników 
prywatnych* zamiast oficyalistów — załatwiono 
merytorycznie, gdyż jednomyślnie przeszło zgro- 
madzenie nad nim do porządkn dziennego. 

Po połndniu pracawały wszystkie komisye 
a jutro znów odbędzie się drugie plenarne po- 
siedzenie. 


EFH 


Z Serbii. 


W Serbii spokój i porządek. Zmiana na tro- 
nie i w rządzie odbyła się gładko. Ministerstwo 
spraw zagranicznych w rozesłanych notach do 
poselstw oświadcza chęć utrzymania nadal do- 
tychczasowych dobrych stosunków. O takiej no- 
cia, wręczonej w Sofii, doniesiono wezoraj. Za- 
miar utrzymania dobrych stosunków z sąsiednią 
Bułgaryą wróży dobrze na przyszłość, albowiem 
dobre stosunki z teraźniejszą Bułgaryą możebne 
są jedynie pod warunkiem, jeżeli terażniejszy 
rząd w Serbii nie stanie się narzędziem i pople- 
cznikiem propagandy rosyjskiej. 

Również dobrą wróżbą jest treść noty serb- 
skiej, przysłanej do Wiednia. Według F'remden 
błattu, ta nota zawiera następujący ustęp: Rząd 
serbski będzie się cznł szczególnie szczęśliwym , 
„jeżeli zachowa przyjazne sąsiednie stosunki z Au- 
stro- Węgrami i pozyskaną życzliwość monarchy 
tego mocarstwa“. 

U programie mowego gabinetu eo do polityki wew- 
nętrznej, mianowicie co do poprawy stosnnków finan- 
sowych, pisaliśmy wczoraj na podstawie rozmo- 
wy korespondenta N. fr. Pr. z ministrem skar- 
be. Minister spraw wewnętrznych zaś rozpoczął 
swoje czynności od tego, że rozesżał okólnik do 
prefaktów, w którym zaleca im ostro, aby z mie- 
szkańcami bez względu na ich przekonania poli- 
tyczne postępowali, z zupełną bezstronnością. — 
Wkrótce po objęciu rządu zwidził więzienia po- 
licyjne i rozkazał przyspieszyć śledztwa, aby uwię- 
zionych albo corychlej oddać w ręce sądu, albo 
bezzwłocznie wypnścić. Zdaje się, że policya pań- 
stwowa dopnściła się w ostatnich ezasach wielu 
nadużyć. 

Przytoczona wczoraj rozmowa z ministrem slmr- 
bu przyczynia się wielce do wyjaśnieni» powodów, 
jakie skłoniły króla Milana do złożenia korony 
na rzecz syna. Nowe i oczywiście najtrafniejsze 
wyjaśnienia podaje korespondent N. fr. Pr. na 
podstawie rozmowy swojej z samym Milanem 
Najważniejsze nstępy tej rozmowy podajemy. 

„Spodziewałem się — rzekł Miłan — że mój 
krok będzie źle zrozumiany, ale nie myślałem, 
że sądzący mnie wyjdą z zupełnie fałszywych 
założeń i dojdą do tak myłnych wniosków. — 
Rzecz przedstawiają tak, jakbym działał jedynie 
w rozstrojaniu nerwowem, niejako w stanie cho- 
robliwym. Dla nikogo z moich przyjaciół poli- 
tycznych krok mój nie był zadziwiającą niespo- 
dzianką. Kiedym zrobił ostateczne postanowienie, 
zaprosiłem p. Hengelmiillera (posła austryackie- 
go) jeszcze przed kilku miesiącami do Gleichen- 
berga i oznajmiłem mu, co zamyślam uczynić; 
zarazem prosiłem go. aby doniósł o tein cesa- 
rzowi i hr. Kalnoky'emu. Odtąd chodziło jedy- 
nie o to, aby ułożyć sposób wykonania mego 
postanowienia tak, aby nie narazić na niebezpie- 
czeństwo tego, co uważam za wynik moich za- 
biegów rządowych, t.j. utrzymania stosun- 
ków Nerbii do zagranicy. W tem nad- 
szedł czas wypracowania nowej konstytucyi. Przy 
tem miałem jedno tylko dążenie: nłożyć warunki 
okresu przejściowego, odpowiednio do potrzeb 
kraju. Nowi regenci są patryotami; a ponieważ 
tsk jest, przeto stosunki Serbii do zagranicy nie 
wyjdą z ram dotychczasowych Aż do końca ży- 
cia mego pozostanę w bezwarunkowej wierności 
względem cesarza Franciszka Józefa i w nieza- 
chwianej przyjaźni względem Austryi. — Jak ja 
dzisłałem, tak będą musieli działać wszyscy, któ- 
rzy Serbii dobrze życzą. 

„Austrya styka się bezpośrednio z Serbią, a 
interesa serbskie nie pozwalają nie ogłądać się 
na Austryę. Nie wiele upłynie czasu, a Risties 
zupełnie tak samo, jak za pierwszej regencji, 
będzie się starał oprzeć się o Austryę i narazi 
się na zarzut sprzyjania Austryi. Obawiam się, 
że najgłośniej wystąpią z temi zarzntami ci je- 
szcze ciągle Rosyi sprzyjający politycy, którzy 
nchodzili za podpory moich rządów *. 

O pobudkach złożenia korony mówił Milan, iż 
w Serbii pojmują je dobrze i uznają: „Odbieram 
ciągle jedne po drugich wyrazy nznania, bo I:- 
dzie rozumieją i uznają, iż działałam w dobrej i 
szczerej chęci, bo czują, że moje znużenie i znie- 
chęcenie do rządów wynikło z nacisku wypad- 
ków. Za sobą mam dwa wielkie okresy rządów 
moich. Niechaj okres trzeci, który się wiąże 
z mojem imieniem (zmiana konstytucyi), przej- 
dzie na mego syna, — Byłbym wytrwał do o- 
statniego tehnienia gdybym nie miał przekona- 
nia, że w takich krajach, jak Serbia, czas regen- 
cyjny będzie korzystny dla kraju. Hiszpania była 
mi tn przykładem. Z dzieckiem nikt nie 
wojuje. W Hiszpanii ustały pronuncyamenta 
(rokosze wojskowe), odkąd dziecko zasiadło na 
tronie. 

„Ale nazwano mnie zdrajeą. Widocznie za- 
pomniano o tem, gdzie żyję. Jestem na wscho- 
dzie, gdzie gorzkie rozterki polityczne pożerają 
szybko nietylko stronnictwa, ale i książąt. Gre- 
cya ma swego zdetronizowanego Ottona, Rumu- 
nia wypędziła z kraju Cuzę, Bułgarya zwycię- 
skiego Battenberga. Serbia została oswobodzoną 
przez Miłosza Obrenowicza. I jak mu się za to 
odwdzięczyła? A Aleksander Karageorgievics i 


nego, jak nstąpić, iby mój kraj, kierunek poli- 
tyki i moją dynastyę ustrzec od wstrząśnień bar- 
dzo niebezpiecznych. 


O swoich planach na przyszłość oświadczył 
Milan: „Pojadę albo na wschód albo do Hiszpa- 


nii. Pò roku powrócę. aby kierować wychowa 


niem syna. O moich sprawach prywatn:ch nie- 
Dotykam tu sprawy 


chaj sobie piszą co chcą 
delikatnej, t. j. stosuaku do mej żony. Ten sto 
sunek zerwany dla mnie tak, jak pod względem 
prawnopolitycznym nehodzi za ukończony w no- 
wej konstytueyi, 
czac 


przywołany. Takiego głosu nigdy nie w 


słucham. Pozostanę wiernym poddanym mego 
Syna i nigdy nie będę żałować mego postano- 


wienia Kiedyś dzieje w,dadzą ns mnie wyrok, 


iż wyrzekłem się korony, bom przyszedł do prze- 
konania, żem powinien to uczynić, jeżeli nie 
cheę narazić na niebezpieczeństwo spokoju i po- 
rządku w krajo — a co za tem idzie — także 


spokoju w Europie*. 


Powyższe wyjaśnienia przedstawiają Milana w 
świetle o wiele korzystniejszem, niż było w pier- 


wszych dniach po abdykacyi 


która rozwód mil- 
uznała. Pochlebey myślą, że przyzwy- 
dnich komisyj, eo też zgromadzenie uchwaliło. |ezajony do walki nie zniosę spokoju i że będę 


NOWA REFORMA. 


wezorajszą szyderczą 4postrofę i zarzucając rzą- |z tego przyjęcia i z zadowoleniem stwierdza, iż 
dowi protekcyę przy awasowaniu urzędników, |jw Quartier latin mieszkają nietylko zwolennicy 
wymieniał młodego Dunajewskiego i Pra-|Ferryego, ale i studenci postępowi, umiejący 
żaka. Odpowiadając zaś ks, Świeże mu twier- |ovemć stronnictwo, walezące o szezerą i uczciwą 
dzi Tuerk, że słowiańscy nie zaś niemieccy |republikę narodową ... 
agitatorowie niepokoją lud na Śląsku. (!) Onegdaj popołudniu rewidowano w dal- 

Pernerstorfer gani? Taaffego za to, iż najszym ciągu biura ligi patryotycznej. 
zarzuty nie odpowiadał przy rozprawie nad do Rópubl. franç. zspewnis, że doknmenta, doty- 
tyczącemi tytułami, lecz wówczas. gdy deputo- |czące zarządzenia mobilizacyi w lidze pa- 
wuni nie mogli więcej odpowiedzieć tryotycznej, zawierają istotny plan powsze- 

Generalny sprawozdawca Mattus zgadza sięjchnego powstania, w którym przewidziano 
z zapatrywaniem Plenera, że w zarządzie poli- Í wszystko do najdrobniejszych szczegółów. 
tycznym poszczególnych krajów, a zwłaszcza Czech Sensacyjną wiadomość podaje Zstafette, jako- 
nastąpiłoby znaczne polepszenie, gdyby zarządom |by w papierach ligi patryotycznej znaleziono 
autonomicznym, zwłaszc/a reprezentacyom powia- | własnoręczne listy Boulanger'a, w których 
towym większą dać władzę; przez przydzielenie į generał wyraża gotowość stanąć w razie potrzeby 
im poszczególnych agend, które obecnie prze-|na czele ligi. Estafette sądzi że listy te mogą 
ciążają sejm i wydział krajowy, zaradziłoby się | mieć fatalne znaczenie dla Boulagera, gdyż 
przeciążeniu sejmów, a pośrednio starostw i na- | mogłyby skłonić rząd do vytoczenia mu proce- 
miectnictw. Mowca wzywa prezydenta ministrów. |su sądowego. Jednakże środek ten wydaje się 
aby kwestyę tę uczynił przedmiotem głębszej |wymienionemu dziennikowi niebezpiecznym. 
rozwagi i aby rząd wypracował w tym kierunku 
odpowiedne wnioski. 

Plener wyraża radość z wywodów Mattn- 
sa, domaga się jednak podziału krajów, zwłasz- 


W sprawie międzynarodowych sądów roejem- 
czych. 
Członkowie parlamentu francuskiego i angiel- 


cza Czech, na okręgi językowe. 


Wczoraj W. Tagblatt Szepsa rozgłos ł, że Mi-| Po przemówieniu specyalnego sprawozdawcy 


skiego, otrzymali następujące zaproszenie : 
Szanowny Panie! 


lan odebrał sobie życie. Do wieczora pogłoska ta 
nie miała żadnego potwierdzenia ; przeciwnie do- 


niesiono z Belgradu. że Milan cieszy się zupeł 
nem zdrowiem i gotuje się do podróży. 


Wyjazd Milana z Belgradu nastąpi prawdopo- 
dobnie w poniedziałek — najpierw do Budape- 
sztu, aby tu pożegnać się z cesarzem i prosić 
go o życzliwość dla syna. Stąd uda się do Wie- 
dnia, gdzie jakiś czas zabawi, a później na wy- 
stawę do Paryża, gdzie ma się zjechać ze sy- 


nem. 


O powrocie ekskrólowej Natalii do Serbii wie- 
że Natalia, nie chcące 
przysparzać kłopotów regencyi i narażać syna na 
niebezpieczeństwo pozostanie za granicą i zanie- 
skoro znienawidzony mąż ustąpił 


ści umilkły. Zdaje się 


cha intryg, 
z tronu. 


Z Rady państwa. 


Wiedeń, 14 marca. 


(ff) Prezydent Smolka otwiera posiedzenie 
o gcdz. 10. Izba przystępuje do dalszych obrad 
rubryką ministerstwa spraw wewnętrz- 


nad 7 
nych (polityczny zarząd poszezególnych krajów ; 
wydatki na powstrzymanie chorób epidemicz- 
nych). 

Dep. Proskowetz przedstawia w czarnych 
barwach stosnnki zdrowotne w Czechach i na 
Morawach, lecz tylko w częściach kraju przez 
Niemców zamieszkałych. W Lesie Czeskim pa- 
nuje tyfus głodowy, Niemey emigrują do Ame- 
ryki, rząd się nimi nie opiekuje. To samo dzieje 
się we wschodnim Śląsku i w górach Izerskich. 
Epidemiczną jest także i szkodliwą dla łudu nie- 
mieckiego choroba odprawiania :ańców po go- 
spodach ; mowca stawia zatem rezolucyę, wzy- 
wającą rząd o sprowadzenie muzyk tanecznych 
po gospodach do właściwych rozmiarów. Rzeki 
w niemieckich krajach austryackich domagają się 
także regulacyi, stosunki zdrowotne w samej sto- 
licy państwa są niekorzystne; organa rządu win- 
ne więcej poświęcać uwagi tym sprawom 

Dep. ksiądz Świeży wzywa rząd, aby co 
rychlej przyszedł w pomoc ludowi wschodniego 
ląska, gdzie skutkiem zeszłoroczaego gradobicia 
panuje głód. Następnie zwraca się mowca do 
onegdajszych wywodów Mengera Jeśli Men- 
ger użala się, iż w Czechach nie mogą otrzymać 
posad cywilnych biedni inwalidzi niemieccy, dla 
tego że nie władają językiem ezeskim, to czyż 
lepiej postępują Niemcy w Opawie, którzy nchwa- 
lili w Radzie miejskiej, iż najniższej muwet po- 
sady ndzielać nie*należy kandydatom ni» należą- 
cym do narodowo niemieckiego stronnictwa. 

W ten sposób starzy weterani słowiańskiego 
pochodzenia, którzy za Austryę krew przelewali, 
nie mogą żadnej w mieście otrzymać posady. 

Menger podniósł, że Niemcom na Śląsku utro- 
dniono nauczenie się jezyka czeskiego, lub pol- 
skiego; mowca sądzi, że o wiele trudniej chyba 
Czechowi lub Polakowi zostać narodowcem nie- 
mieckim. W szkołach na Śląsku wykluczono na- 
ukę języka czeskiego i polskiego, a wprowadzono 
język niemiecki i francuski; narodowcy niemieccy 
jednak, chcąc dzieci swe na wszelkie ewentual- 
ności zabezpieczyć, każą je w domu prywatnie 
uczyć po czesku lub po polsku! Jeżeli Niemcy 
uznają potrzebę znajomości czeskiego lub pol- 
skiego języka, to dla czegóż języków tych w szko- 
łach nie uczyć? 

Założenie gimnazyum prywatnego czeskiego 
w Opawie napotkało na ogromne trudności ze 
strony reprezentacyi „miejskiej. która uchwaliła 
aby nad podaniem tem przejść do porządku 
dziennego , podając za powód, iż statystyka 
szkolna wykazała, że w Opawie tylko czwarta 
część dzieci jest narodowości słowiańskiej. Do- 
piero najwyższy trybunał administracyjny roz- 
strzygnął tę sprawę ma korzyść Towarzystwa, 
chcącego założyć to gimnazynm. Śląska Rada 
szkolna jednak odmówiła prośbie o udzielenie 
temu zakładowi prawa publicznej szkoły. Tuerk 
zauważył, że na Śląsku przygotywuje się niemie- 
cka irredenta, — na to odpowiada ks. Świeży. 
że tendencye tego rodzaju pojawiają się wśród 
inteligencyi niemieckiej, lud zaś i stan średni 
trzymają się od nich zdaleka. 

Pożałowania godną jest rzeczą, że Polacy 
na Śląsku nie mają wyższych szkół 
z ojczystym językiemwykładowy m, 
szkół, które niezbędne są dla narodowego wycho- 
wania i wykształcenia ludu. Brak tych szkół 
jest wyrazem npośledzenia, jakiego Po- 
łacy na Śląsku doznają. Mowca protestuje prze 
ciw takiemu postępowaniu z Polakami, i wzywa 
Polaków i Czechów, aby nie opuszczali Śląska 
w śmiertelnej walce z germanizmem. Mowa ta 
wywarła wielkie wrażenie. 

Następują przemówienia „do faktycznego spro- 
stowania". Kronawetter odpowiadając na za- 
rzut Taaffego że fakta nadużyć policyjnych nie- 
spodzianie doszły do jego wiadomości, twierdzi, 
iż przed kilku miesiącami jeszcze mówił o tem 
ministrom, niemniej zapowiedział mini- 
strowi Galiecyi że będzie mówił o 


Michał Obrenowies, — czyż im lepszy los zgo-|strejku lwowskich piekarzy. 


towano, niż mnie, któremu nie pozostało nic in- 


Tuerk uderzył ostro na hr. Tsaffego, za jego 


Katherina, uchwalono odnośną rubrykę. po 
czem wzięto pod obrady „Publiezne bez-|w Paryżu pewna liczba członków parlamentn an- 
pieczeństwoć. gielskiego i francuskiego, którzy działając w imie- 
Dep Kindermann ubolewa, że organa pu- [niu swych kolegów i przyjaciół politycznych, po- 
blicznego bezpieczeństwa w Czechach spełniają |stanowili połączyć wspólne usiłowania celem n- 
funkcye, nie leżące w zakresie ich władzy, a nie|trwalenia pokojowych i przyjaznych stosnaków 
mogą wydołać właściwym obowiązkom. Mowca| pomiędzy Stanami Zjednoczonemi, W. Brytanią 
kończy prośbą, aby prezydyum nie odraczało sesyi|i Francyą za pomocą przygotowania międzynaro- 
tak dłngo, aż załatwioną zostanie ustawa przeciw | dowych traktatów dla polnbownego zała- 
fałszowaniu środków spożywczych. twiania wszelkieh trudności polity- 
Po Pradem zabiera głos dep. Bareuth:r,jcznych, wynikających między temi 
który żąda reformy, względnie nowej kodyfikacyi |mocarstwami. 
prawa policyjnego zarządu, ustaw polieyjno-kar romiędzy innemi iednomyślnie nehwalonemi 
nych i postępowania policyjno-karnego. rezolucyami, dla których wykonania ukonstytno- 
Mowca protestuje przeciw zdanin Taaffego,|waliśmy się w komitet, postanowiono także, iż 
iż z zadowoleniem przyjmować należy objaw, że | następna konferencya, na którą mają być zapro- 
szlachta zgłasza się do służby politycznej, gdyż |szeni nie tylko deputowani z Francyi i W. Bry- 
tutaj przechodzi przez szkołę przygotowawczą do |tanii, ale i członkowie innych parla- 
zawodu parlamentarnego. W takim razie bowiem, |mentów interesujacy się kwestyami tego ro- 


Dnia 31 października zeszłego roku zebrała się 


Izba przestanie być reprezentacyą ludów, 
a będzie reprezentaeyą rządu. 

Kończąc stawia Bareuther rezolncyę wzywa- 
jącą rząd o przedłożenie projektu do aowej 
polieyjno-karnej ustawy. 

Po przemówieniu sprawozdawcy Katherei- 
ua, który odpierał zarzuty przeciw ogółowi u- 
rzędników policyjnych skierowane, uchwala Izba 
rubrykę wydatków i dochodów „bezpieczeństwa 
publicznego“ wraz z rezolneyą Bareuthera. 

Na tem przerwano o_rady. Prezydent zapo- 
wiedział następne posiedzenie na jntro o godzi- 
nie 10. 


| Przegląd polityczny. 


Kraków, 15 marca. 


Dzienuikoim wiedeńskim telegrafują ze L w 
wa, że ustawa o zniesieniu propinacyi 
w Galieyi przeszła już szczęśliwie wszystkie 
stadya obrad rządawxch i w najbliższym czasie 
uzyska sankcyę cesarską. Jeżeli tak, to ocze- 
kiwać należy także rychłego wniesienia projektu 
rządowego o uwolnieniu od podatku i opłat całej 
operacyi propinacyjnej, bez czego ustawa krajo- 
wa nie może wejść w życie. Rada państwa po- 
trwa jnż tylko przez miesiąc — więc pośpiech 
jest konieczny. 


Z Niemiec. 

Parlament niemiecki dnia 18 b m. na swem 
pierwszem posiedzeniu po dłuższej przerwie., zaj- 
mował się sprawozdaniem z wykonywania usta- 
wy przeciw socyalistom. Rozprawa nie bndziła 
zajęcia. ZØ początkn posiedzenia udział -postów 
był bardzo szczupły. Ruch ożywił się wtedy, kie- 
dy kanclerz przyszedł do parlamentu, bo spo 
dziewano się, że będzie mówić; — ale się za- 
wiedziono. 


dzaju, — odbędzie się również w Paryżn podczas 
wystawy powszechnej — dla uzupełnienia dzieła 
rozpoczętego na pierwszem zgromadzenin. 

Wskutek tej r'zolucyi spieszymy prosić pana, 
abyś raczył wraz z innymi członkami rozmaitych 
parlamentów wziąć udział w zgromadzeniu, które 
odbędzie się w Paryżu 29 i 80 ezerwca b. r. 

Mamy nadzieję, że tak pan, jak i inni zapro- 
szeni zaszezycą n23 swa ctecnością Osobnem 
pismem zostanie pan zawiadomiony o miejscu i 
czasie konferencji. 

Oczekując łaskawej odpowiedzi, przesyłamy 
8zanow: emu panu szcz re pozdrowienie. 

W imieniu komitetu: 

Podpisali: Członkowie parlamentu francuskie- 
go: Juliusz Simon senator, Fryderyk Passy, 
Julinsz Gaillard, Juliusz Siegfried, Yves 
Guyot, depntowani. 

Członkowie parlamentu angielskiego: W. R. 
Uremer, sir Georges CQampbel Burt, Pro- 
yand, Schwann, członkowie izby gmin. 


Rosya i Afganistan. 

W północnej stolicy carów bawi obeenie po 
selstwo bucharskie, składające się Z sze- 
ścin wysokich dostojników i doradców emira. Ma 
ono złożyć earowi podziękowanie za kolej samar- 
kandzką. Misya ta, na pozór czysto-tormaina, 
nabiera niemałej doniosłości politycznej, gdy się 
zważy, że obok urzędowego m» ona inne waż- 
niejsze cele. Chodzi mianowicie o oślepienie Bu- 
ceharczyków świetnością i bogactwem dworn pe- 
tersburskiego, co niewątpliwie działa na wyobra- 
źnię ludów azyatyckich. A co najważniejsza — 
rząd rosyjski ma ndzielić emirowi 
bucharskiemu dokładnej instrukeyi 
co do jego.stanowiska wobec Afgani- 
stanu. Zachowanie się władcy Afganistanu 
Abdnrrhamana wielce niepokoiło w ostatnim 
czasie emira bucharskiego; chodzi więc o poro- 
zumienie się z rządem rosyjskim i otrzymanie od 
niego wskazówek co do dalszego postępowania. 


Freisinnige Ztg. 2 powodu znanych już wia-| Otóż rząd rosyjski postanowił oświadczyć po- 
domości o zamiurze sprowadzenia Chińczyków do|selstwu bucharskiemu, że Rosya zdecydowaną 
robót polnych w Prusach Zachod. czyni następu-|jest stanowczo bronić nietykalności swych posia- 
jąc} uwagę: A więc Rosyan. Polaków, Austrya-|dłości w środkowej Azyi, i że pierwszy wyzywa- 
ków i Żydów wydala się bezwzględnie, natomiast |jący krok emira afgańskiego wywoła ze strony 
pragnie się Chińczyków W mowia tronowei jako | rosyjskiej niemiłosierną kampanię przeciwko Afga- 
zadanie Niemiec postawiono „ueywilizowanie Afry- | nistanowi. W danym razie Rosya nie naruszy po- 
ki“, — a tn urzędownie z wszelką powagą roz- |siadłości afgańskich, jak sądzi londyski Standard, 
trząsa się pytanie, czy mie sprowadzić do Nie-|ala będzie prześladować Abdurrhamana n- 
miec Clińczyków ze wszystkiemi ich przywara-|trudniając jego stanowisko w jego własnym kra 
mi i nałogami". ju, póki go mie zniszczy. Takiem ma być według 

Po przyjęciu nowego przedłożenia rządowego | petersbnrskiego korespondenta National Ztg., 
o kredytach wojskowych w łącznej sumie marek | niezmienne postanowienie rządu rosyjskiego, któ- 
21,885,841 artylerya polowa otrzyma powiększe |re też ma być zakomunikowanem poselstwu bu- 
nie o 44 oficerów, 2850 żołnierzy, 15 lekarzy, 16 ka- | charskiemu. Wierzymy najzupełniej korespon len- 
sowych nrzędników, 14 weterynarzy i 16 ruszni-|towi dziennika berlińskiego, ponieważ Rosya nie- 
karzy, oraz 4209 koni. jednokrotnie dawała dowody, tak na południo- 
a k wym wschodzie Europy, jak i w samym Afgani- 

2 Paryża. stanie. że umie korzystać z zewnętrznych waśni 

W odpowiedzi na przywołanie do Franeyi ks. |swych przeciwników i osłabiać ich zapomocą in- 
Aumale, członkowie skrajnej lewicy wnieśli|tryg i tajemnych knowań politycznych. 
do Izby żądanie powszechnej amnesty: dla prze 
stępców politycznych. Z członków komisyi, której 
powierzono tę sprawę, pięciu oświadczyło się za 
zupełną amnestyą, czterech za amnestją częścio- | powrócił Aszynow ze swymi towarzyszami do 
wą, dwóch zaś — przeciwko amnestyi Mówią, | Rosyi. Według doniesienia z Konstantynopola, 
iż rząd ze względu na stuletnią rocznicę rewciu-|okręt ambasady rosyjskiej, który zabrał w Dar- 
cyi zgadza się w zasadzie na częściową amnestyę, | danelach na swój pokład Aszynowa, archi- 
w każdym razie rząd chce wyłączyć od amnestyi | mandrytę Paissy'ego i innych rozbitków eks 
skazauych za morderstwo lub udział w morder-|pedycyi abissyńskiej, przepłynął w d. 9 marca 
stwie, tak iż wszyscy robotniey, którzy wmię- | niezatrzymując się przez Bosfor, a wypłynąwszy 
szani byli w pamiętnem morderstwie Watrin'a|na otwarte morze, skierował się kn Odessie. 
w Decazeville nie byliby objęci amnestyą...| Dzienniki rosyjskie donoszą, iż ma być zarządzo- 

Boulanger przyjmował w ostatnich dniach |ne śledztwo co do sposobu zachowania się Aszy 
grono studentów paryskich, składające się z|nowa w .Sagallo i przepowiadają, że awanturm- 
przeszło stu osób, którzy założyli niedawno bn-|ezy „wolny kozak“ zesłany bedzie na osiedlenie 
lanżystowski komitet stndentów. Prezes komitetu |na Kaukaz gdzie zresztą będzie u siebie w domu. 
miał mowę do generała, w której nazwał go 
obrońcą republiki, opartej na prawie i sprawie- 
dliwości. 

Manifestacya ta naturalnie musiała się nie- 
zmiernie podobać generałowi, tem bardziej, że 
dotąd studenci franeusey gdzie mogli, wyrażali 
swą nienawiść i pogardę dla Boulanger'a. To też] Teatra amatorskie dawno nie były w Krakowie 
przyjął ich niezmiernie serdecznie, zręcznie | uprawiane w takiej liczbie i z takim zapałem, jak 
wspomniał o swym szacunku dla wiedzy i oświa-| w bieżącym miesiącu. Wezorzj donosiliśmy o przed- 
ty, wreszcie obiecał, iż w stosownej chwili pa-|stawieniu amatorskiem kasyna powszechnego. Tego 
miętać będzie o ich potrzebach i żŻyczeniach.|samego dnia t. j. w środę odbyło się o godz. 8 po 

Intransigeant podaja dokładne Sprawozdanie! południn przedstawienie, urządzone « wielką staran- 


Wyprawa Aszynowa. 
Po niefortunnych przygodach w Sagallo 


ironika. 


Kraków. 15 marca 


Kraków 16 Marca 18 


nością w sali redutowej przez grono pań na cel do- 
broczynny. Sala przepełniona była widzami. Odegra- 
no między dwoma sztuczkami franeuskiemi nową, 
pełną wytwornego humoru komedyę hr. Władysła- 
wa Koziebrodzkiego p. t. „Reprezentant firmy Mil- 
ler i spółka“. 

W wystawieniu nowej sztuki tak lubianego au- 
tora wyrączyli amatorzy obowiązaną właściwie do 
tego scenę krakowską i nie czyniąc niemal krzywdy 
autorowi, zwłaszcza w rolach szlagona Szaławy (p. 
Bł.) i rozumnej choć naiwnej Tereni (panna Brz. ). 
Wszystkim. którzy ponieśli trudy około tego, zaha- 
wę z pożytkiem łączącego widowiska, a których na- 
zwisk wymieniać nie jesteśmy uprawnieni, szczera 
należy się podzięka, 

Inspektor krajowy p. Sołtykiewiez przybył do 
Krakowa na wizytacyę tutejszych gimnazyów. Zwie- 
dził dzisiaj oddział gimnazyum św. Anny, umie- 
szezony w domu p Groetza. 

Z Koła literacko - artystycznego donoszą nam, 
że dnia 12 b. m. rozpoczęła się wysyłka chromoli- 
tografii „Kościnszko pod Racławicami“. 
Zamówienia na drugi nakład przyjmuje Koło po 50 
ct. za egzemplarz; przy odbiorze najmniej 50 egz. 
udziela rabatu 20%. 

W „Ognisku*, Stowarzyszeniu drukarzy krakow- 
skich , odbędzie się w niedzielę 17 b. m. przedsta- 
wienie amatorskie, złożone z komedyjek : „Consilium 
facnitatis* i „Łobzowianie*, oraz z monologu „W ka- 
wiarni po północy“. 

W Czytelni starozakonnej młodzieży handio - 
wej w Krakowie odbył się z okazyi otwarcia no- 
wego lokalu dnia 10 b. m wieczorek muzykalno- 
deklamacyjny. Z nmderzeniem godziny 7  zapełnili 
członkowie w liczbie blisko 150 pokoje stowarzy- 
szenia, przybrane w chorągwie barwy narodowej i 
miasta Krakowa, oraz w herby województw polskich. 
Po wygłoszeniu słowa wstępnego przez wiceprezesa 
p. Juliusza Nachtlichta , odczytał p. M. Sohlesinger 
rozprawkę o rozwoju handlu ze szczególnem u- 
względnieniem stosunków polskich. Odczyt napisany 
treściwie i zajmująco przyjęty został przez zgroma- 
dzonych hucznemi i przeciągłemi oklaskami. Część 
muzykalną wypełnili pp. Kehlmann (fortepian), Kren- 
gel (skrzypce) i Marmarosz (cytra)  Występujących 
nagrodzili obecni za grę wcale udałą oklaskami. 
Niemniej sympatycznie przyjęto wiersz okolicznościo- 
wy p. Lipnera, jakoteż i deklamacyę p. B. Biedera 
(„Reduta Ordona“). 


P. Kazimierz Bartoszewicz uwiadamia nas , że 
pierwsza „pogadanka* jego odbędzie się nie w 
sobotę, lecz w niedzielę d. 17 b.m., a to na życze- 
nie tej publiozności, która w niedzielę łatwiej swym 
czasem rozporządzać może, 


Z urzędu poczt i telegrafów w Krakowie otrzy- 
mujemy następujące pismo : 

„W ur. 61 N. Reformy z dnia 14 bm. znaj- 
duje się zażalenie pod tytułem „Na oo są telegrafy*, 
że depesza do szanownej Redakcyi dnia 12 bm w 
Wiednin o godz. 1 min. 50 w południe wysłana, 
przyszła do Krakowa o godz. 7 wieczór. 

„Ponieważ dnia 12 bm, wskutek elementarnych 
przeszkód i przerwy przewodów między Wiedniem 
a Krakowem (mianowicie w okolicy Przerowa) ko- 
respondencya telegraficzna nietylko utrudnioną, ale 
chwilami zupełnie wstrzymaną była i rzeczona de- 
pesza dopiero o godzinie 6 min. 45 wieczór (czas 
wiedeński) z Wieduia do Krakowa nadeszła, przeto 
winę opóźnienia telegramn wysłanego z Wiednia do 
szanownej Redakcyi nie tutejszemu e. k. urzędowi 
telegraficznemu , lecz wpływom elementarnym przy- 
pisać należy, o czem się szanowną Redakcyę celem 
wytłómaczenia tak niemiłego opóźnienia najuprzej- 
miej zawiadamia.“ (Myśmy tutejszemu urzę- 
dowi telegraficznemu nie czynili żadnego zarzutu, 
on b»wiem nie winien temu, gdy późno depeszę 
otrzyma. Przeciwnie z uznaniem podnieść należy, 
iż stara on się o szybką dostawę telegramów do 
domów. Przyp. Red.). 

Wylew Wisłoki przy ujściu do Wisły w powie- 
cie mieleckim jest o wiele większym cd zeszłoro- 
cznej powodzi — przez dnie 13 i 14 marca b. r. 
okolica Mielea i Wodzisławia była cała pod wodą, 
a stan wody był o 120 centimetrów wyższym od 
zeszłorocznego. Komunikacya była wozoraj i dziś 
rano możebną tylko ezółnami. Ostatnia wiadomości 
donoszą o opadanin wody i o nędzy mieszkańców 
powodzią dotkniętych. 

O wylewach przynosi urzędowa gazeta lwowska 
dalsze wiadomości : 

Dąbrowa, 14 marca. Wisła w tutejszym po- 
wiecie ruszyła dziś o godzinie 11 przed połndniem, 
mienowicie płynie kra od Berusowy do granicy. — 
Z powodu utworzonych zatorów grozi niebezpieczeń- 
stwo powodzi. Ś odki ratunkowe zarządzono. Staro- 
sta tutejszy udał się na zagrożone miejsce. 

Niepołomice, 14 marca. Zator sięga od 
Mszczecina do Pasternika ; poniżej zatoru Wisła je- 
szcze zamarznięta. Dostęp do zatoru bardzo utru- 
dniony. Kra równo a wała. i się piętrcy, Woda o- 
pada. Ośm domów przed wałem stoi w wadzie; do- 
my te opróżniono Szkody dotąd nie zrządziłu po- 
wódź 

Rzeszów, 13 marca, godz. 3 m. 35 po połu- 
dnin. Zator pod Jasionkę się powiększa. W. dług 
relacyi, w tej chwili otrzymanej , zajmuje już prze- 
strzeń 3 kilometrów. Środki podręczne już nie wy- 
starczają; brak pontonów i znaczuiejszej ilości dy- 
namitu. Pomoe wojskowa niezbędna Stan wody na 
Wisłoku w Rzeszowie jednakowy 2'10 metra; w 
Jasionce dochodzi woda do gstajen folwarku Łaka- 
wiec i Walka pod lasem, które częściowo sę za- 
lane. 

Świeżo donoszą, że zator pod Jasionką przeszło 
2 kilometry długi, a 6 metrów wysoki, rozciąga się 
na szerokość całego tereuu inundacyjnego owałowa- 
nego. Gminy: Wulka, Jasionka, Nowa Wieś, zala- 
ne. Zwiedzał je osobiście starosta rzeszowski. 

Łańent, 18 marca, godz. 4 m. 45 po połu- 
dniu. Na Wisłoka poniżej mostu w Dąbrówkach, 
koło Białabrzeg, tworzy się zator. Starosta tutejszy 
udał się do komendy korpuśnej z prośbą o oddział 
inżyniecyi. 

Sanok, '138 marca, godz, 3 po południu. Lód 
na Sanie odszedł wczoraj wieczorem przy stanie 
wody 2 metry nad zero. Uszkodzenia objektów nie- 
znaczne, l 

Bochnia, 13 marca, godz. 4 m. 15 po połu- 
dniu. W Niepołomicach Wisła wylała. Tutejszy sta- 
rosta udał się osobiście na miejsce. 

Namiestnictwo ze swej strony odniosło się do ko 
m*ndy I korpusu w Krakowie o wysłanie do za- 
grożonych miejscowości odpowiednich oddziałów in- 
żynieryi z pontonami. 

Kwesta. Tercyarze św. Franciszka, posługujący 
ubogim , będą kwestować w sobotę d. 16 i w pv- 


=.» 
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niedziałek d. 18 b. m. na ulicy Karmelickiej, Raj- 
skiej, Czarnowiejskiej i Dolnych Młynów. 

Lwów. 14 marca (Koresp. N Reformy). Ini- 
cyatorowie wiecu akademickiego, jakoteż referenci 
znanych spraw zostali pociągnięci do odpowiedział 
ności, gdyż senst akademicki wytoczył im śledztwo 
dyscyplinarne, a niektórych nawet wzywała policya, 


Repertoar teatru krakowskiego. 


W sobotę 16 marca: Na dochód Pauliny Woj- 
nowskiej po raz pierwszy „Nasze żonki*, komedya 
w 5 aktach Gustawa Mosera i Fraaciszka Schoen- 
thana. 

W niedzielę 17 marca: Po południu: „Po- 


ta jednak nie umiała uzasadnić prawnie swoich do- |Jowanie na męża”, komedya w 2 aktach M. Bała- 
chodzeń. Jest wszelka nadzieja, że akadewicy mie |ckiego; „Przed Śniadaniem*, komedya w 1 akcie hr. 
doznają żadnej krzywdy, działalność ich bowiem|Predry; „Żyd w beczce”, krotochwiła w 1 akcie ze 


była całkiem legalna, a wiec odbył się w obecno- 
ści rektorów, 

Przeciw wyborem do Rady miejskiej wniosło gro- 
no wyborców protest a zarznty poduiesione są tak 
naiwne, że nie mcgą zachwiać wyboru ani jednego 
członka. Dzisiaj odbywa się poufo- posiedzenie zna- 
cznego grona członków nowej Rady, celem nara- 
dzenia się nad wyborem wiceprezydenta. Rozstrzy- 
gać się będzie między dr. Roszkowskim a dr. Mar- 
ohwiokim. Pierwszym delegatem prawdopodobnie zo- 
stanie p. Michalski Micha? 

Dzisiaj grają w teatrze po raz 25 operetkę „Mi- 
kado“, a będzie o tyle ciekawem przedstawienie, że 
prawie wszystkie miejsca zamknięte parterowe i 
pierwszego piętra zakupili cfi erowie, ochotnicy zaś 
solistów zaprosili ua ncztę, Da ich cześć wydaną 

Poważniejsza sztuka nie miaiaby takiego powo 
dzenia. Wczoraj przedstawiono po raz pierwszy dra- 
mat Dumasa „Sprawa Clemenceau“, a odegrany 
został pod każdym względem doskonale 

W zakładzie obłąkanych nu Kulparkowie «dbyło 
się wczoraj pierwsze premiowanie dozorców w myśl 
uchwały sejmowej i postanowienia Wydziału krajo 
wego, Że który z nich odznaczy się 10 letnią wzo- 
rową słnżbą , otrzyma 10 dukatów nagrody. Na- 
grody owe otrzymali Balieki Jan, Krzyżak Antoni 
i Południak Anna. 


Ze Stanisławowa. Wieczór uroczysty ku uezcz”- 
nin nieśmiertelnej pamięci J. I. Kraszewskiego urzą- 
dza wydział Towarzystwa hursy imienia J. I Kra- 
szewskiego w Stanisławowie na dniu 19 marca b. r. 
W wieczorze biorą udział oba Towarzystwa muzy- 
czne Btanisławowskie i Towarzystwo dramatyczne 
polskie Odczyt zastosowany do uroczystości wygłosi 
Wojciech hr. Dziedoszycki. 

Zguba. W drodze przez ulicę Szpitalną i planta- 
cye dn kasyna powszechnego — zgnbioną została 
we środę «koło gedz. 7 wieczorem bransoletka złota, 
Łaskawy znalazca zechce się zgłosić do zarządu ka 
ayna powszechnego przy ulicy Lubicz. 

W składzie kapeluszy J..Engla przy ul. Grodz- 
kiej, gość niezaajomy zostawił dwie książki — ze- 
chce przeto po nie się zgłosić 


Za Stowarzyszeń. 


== Stowarzyszenie ku wsparciu ubogich uczniów 
wyznania mojżeszowego w Krakowie odbyło dnia 13 
bm. doroczne walne zgromadzenie pod przewodnic- 
twem wiceprezesa dra L. Lnstgartena. 

Sprawozdanie za r. 1888 podaje następujące ey- 
frv: dochód wynosił 95850 złr a wliczeniem sub- 
wencyi Rsdy miejskiej w kwocie 300 słr. i datku 
zboru izraelickiego w kwocie 50 złr. Rozchód wy 
nosił 1046:69 sir., niedobór zatem pozostaje 87:99 
złr. Ogółem zaopatrzono w odzież w roku ubiegłym 
224 uczniów, a mianowicie 182 w płaszcze zimowe, 
42 w spodnie, 203 w obuwie, a między 250 ucz- 
niów rozdzielono 592 książek szkolnych. 

Do wydziału wybrani zostali w miejsce ustępu- 
jących ośmiu członków : dr. Ader. dr. Eichhorn, 
Herzog J. S., Judkiewicz Jakób, dr. Jurowicz, prof. 
dr. Rosenblatt, Spitzer Sal. mon, Wasserberg Nor- 
bert. 


Mianowania. Ministerstwo handlu zamianowało 
eficyalistów pocztowych: Ludwika Łukasiewicza we 
Lwowie, Józefa Żytyńskiego w Nowym Sączu, Hi- 
larego Rożankowskiego w Krakowie i Juliana Wła- 
dysława Głozdawę Tyszkowskiego we Lwowie, kontro- 
lorami pooztowymi, a mianowicie : Łukasiewicza dla 
Tarnowa, Żytyńskiego dla Nowego Sącza, Rożan- 
kowskiego dla Brodów, a Tyszkowskiego dla Kra- 
kowa. 

Rada szkolna krajowa zamianowała tymczasowe- 
go nauczyoiela w Ceniawie, Bazylego Kobrzyńskie- 
go, stałym nauczycielem zawiadującym szkołą filial- 
ną w Ueniawie. 

Namiestnik jako prezydent dyrekcyi lasów i do- 
men mianował kontrolora kas prowentowych , Mi- 
chała Pawulskiego w Dolinie, oficyałem Kancelaryj- 
nym przy powyższej dyrekcji. y 

Prezydent sądu krajowego wyższego w Krakowie 
nadał posadę oficyała przy tymże sądzie krajowym 
wyższym Rudolfowi Klgasowi, kanceliście sado kra- 
jowego w Krakowie. 


Składki na sprowadzenie zwłok Adama Mi- 
ckiewicza (Ciąg dalszy :) p. Ignecy Teliga obywa- 
tel z Tarnowa 2 złr., p. Henryk Małtusiński prze- 
wodniczący wydziału Towarzystwa kasynowego w 
Brzesku 10 zir., p. Damazy Miśko zebrane w Czy- 
telni akademickiej w Krakowie 11 złr. 50 ct. 

Kwoty powyższe , za które komitet niniejszem 
dziękuje, złożono na książeczkę kasy oszczędności. 


Kraków, dnia 15/3. 
(Bes bieżącego kuponu.) 


Ruble papierowe rosyjskie sa 100 rubli [128 50]129 50 
Marki p iamidRkia za 100 mar. | 59 10] 59 60 
20-to frankówka młota . . . . . . . 9 Goj 9 65 
6% Pożyczka krajowa galio. za złr. 100J102 -[104 - 
43% Pożyczka krajowa galic. „ „ 100] 95 25 96 — 
5% Obligacye indemn. gal. za złr. 100 k. m. |103 75 10% 90 
iia% Listy zastaw. Banku kraj. za złr. 100 | 96 70] 97 50 
5% „ligi komunalne POWO I Emis. [100 -1101 — 
4% L sty zastawne Tow. kred. ziem. 96 —| 97 -- 
4% k A n =» II Em. $ 938 30j 94 20 
A'a% n a » m m- » „j 98 10] 98 80 
5% - > = " n * * i00 80/101 50 
5% nh „n Banku hip. z prem. 10% [103 -—[108 75 
nę s, * P „ awT. 33 40 lat 

5% n „ Król. Pol. za rubli 100 

4%  ,„ likwidae. s » w » 100 


Lwów, dnia 13/3, 
(B z bieżącego kuponu.) 
Akcye Banku hip. gal. (dywid.) na złr. 200 


5% Listy sast. Tow. krod. ziem. sa sèr. 100 

A'a% n n n n n = r» 100 : 
AS n n „ okr. 56 „ 100] 92 25] 93 5 
B'j% Listy sast. Banku kraj. „ „ 100 


5% Listy zast. Banku hipot. gal. „ „ 100 
4% Obligacye indemn. galie. za zł. 100 m. k. 
åta% Obligacye pożyczki kraj. za złr. 100 
56% Oblig. komun. Banku kraj. . „ 100: 


JAKÓBR HOCHSTIM, Kantor wymiany w Krakowie, Rynek gł. linia A—38, 


i czynną obrazą. 
suje prokuratorya $$ 83—85 u. k., zaś do czterech 


śpiewami. 

Wieczorem : Po raz sto jedenasty „Kościuszko pod 
Racławicami“. 

We wtorek 19 marca: Uroczyste przedstawie- 
nie ku uczczeniu pamięci J, I Kraszewskiego. „Ra- 
dziwił w gościnie*, komedya w 3 aktach J. I. Kra- 
szewskiego; „Ciotka na wydaniu“, komedya w 1 
akcie Józefa Blizińskiego. 

We czwartek 21 marca: Po raz drugi „Na 
sze żonki*, komedya w 5 aktach Gostawa Mosera 
i Fran iszka Schoesthana. 


Sprawy sądowe. 


(Napad na sklep Alfreda Fraenkla). 


Przed zwykłym trybunałem pierwszej instancyi 
rozpoczęła się w dniu dzisisjszym rozprawa w gło- 
śnej sprawie napadu na sklep obnwia fahryki moe- 
dlingskiej Alfreda Fraenkla, dokonanego w dniu 12 
grudnia br. 

Skład trybunału stanowią pp. przewodniczący 
radca Nowaczyński, wotanei radcy Bobczyński, Han- 
kiewiecz, oraz adjunkt Chrząszczyński, Prokuratoryę 
zas*ępnje p. Paczowski, protokół prowadzi auskul- 
tant p. Jabłoński. 

Oskarżonych bronią adw dr. Rothwein i dr. Bo- 
guBz. 

Prokuratorya oskarża: 1) Józefa Filipkiawicza, 
2) Jana Cepurskiego. 3) Józefa Kornasia, 4) Jana 
Kosińskiego, 5) Józefa Papcia, 6) Franciszka Sci- 
bora, 7) Józefa Jellonka, 8) Wojciecha Bombę, 9) 
Antoniego Filipowskiego, 10) Karola Klimozyka, 
11) Władysława Orzebę, 12) Wł. Gołyska, 13) 
Józefa Salamka, 14) Leona Barana. po największej 
części czeladników szewskich, że w dniu 12 gru- 
dnia 1888 około godz. 5 po południu z pominię- 
ciem władzy i w zamiarze dogodzenia nienawiści 
napadli wspólnie i z przybraniem więcej ludzi na 
sklep Alfreda Fraenkla i tamże wyrządzili gwałt na 
domownikach, majątku i dobru, zniszczyli urządze- 
nie sklepowe i część towaru i zrządzili temuż szko- 
dę na przeszło 25 złr. Nadto oskarżonych Józefa 
Filipkiewicza, Jana Cepurskiego, Józefa Kornasia i 
Wojciecha Bombę, że stawili czynny opór władzy 
bezpieczeństwa, połączony z złośliwem uszkodzeniem 
Do wszystkich oskarżonych sto- 


ostatnich również $ 312. 
Z pomiędzy czternastu oskarżonych jest 10 cze 


ladników szewskich, 2 majst”ów, jeden stróż i je- 
den praktykant rzeźniczy, wszyscy w wieku od 19 


do 40 tat. Sześciu z pomiędzy nich pozostaje do 
tej chwili w więzienin , reszta odpowiada z woluej 
stopy. 


Oskarżeni przesłuchiwani kolejno, twierdzą sta- ! 


NOWA REFORMA. 


Józef Czernek opowiadają szczegóły sprawy wysła- 
nia deputacyi, oraz podjętych w ogóle przez czeladź 
starań celem zapobieżenia otwarcia sklepu. P. Szłach- 
towski opowiada, Że deputacya zachowała się 
u niego przyzwoicie i jasno sformułowała swe ży- 
czenia, którym wszelako nie mógł zadość uczynić. 
P. Czernek dobitnie wyłuszczył przyczyny , jakie 
zniewoliły czeladź do zajęcia odpcrnego stanowiska 
wobec konkurencyjnego pazemysłu.Był on na czele 
deputacyi i przedkładał prezydentowi położenie ro- 
botników szewskich a następnie zajął się na ich 
życzenie wysłaniem telegramu do namiestnictwa. 
Podczas tej czynności zaszło zaburzenie przed skle- 
pem. Jako nieobecny na miejscu wypadku nie”może 
podać żadnych zajścia tego szczegółów. 

Po przesłuchaniu powyższych dwóch świadków 
przewodniczący odroczył rozprawę do godz. 4 po- 
południu. QD. c. n.) 


Dział ekonomiczny. 


Budowa drugiego toru na linii kolei Karola Ln 
dwika na przestrzeni Kraków Dembica ma być roz- 
poczęta w pierwszych dniach maja b r. 

O ile nam wiadomo, o budowę tę stara się firma 
„Redlich et Gross,“ która budowała już krakowską 
kolej obwodową. Byłoby rzeczą arcy niewłaściwą, 
gdyby przedsiębiorstwo to bez konkureneyi oddane 
zostało i należy dążyć usiłnie do tego, aby rozpisa- 
no licytacyę albo też przynajmniej rozprawę konku- 
renoyjną między najbardziej renomowanemi firmami 
krajowemi. Dowiadujemy się, iż w tym duchu wnie- 
sioną będzie w tutejszej izby handlowej petycya de 
koła polskiego w Wiedniu i do ministerstwa handlu. 

Pierwsza związkowa garbarnia w Rzeszowie. 
Dnia 10 bm. odbyło się w Rzeszowie drogie zwy- 
czajne walne zgromadzenie ezłonków „Pierwszej 
związkowej garbarni w Rzeszowie.* 

Posiedzenie zagaił prezes stowarzyszenia p. Sta- 
nisław Jędrzejowiez, wykazując tak z bilansu, 
jak i innych danych, że garbarnia © wielkim kapi- 
tale obrotowym w ogółe, a w szczególności spółka 
garbarska w Rzeszowie wobec zuwkomitego jej za- 
rządey sowite dochody wykazać musi Ze sprawo 
zdania dyrekcyi dowiedzieliśmy się, że fabryki we- 
szła w życie dnia 1 marca 1888, że ogólny obrót 
wynosił 60.806 złr., na udziały wpłacone 20.882 
złr, Wydział krajowy udzielił subwencyę w kwocie 
24.500 złr w formie pożyczki w ciągu 8 lat spła 
calnej. 

W tak krótkim czasie, bo właściwie tylko w ci: - 
gu uiespełna 3 miesięcy bea odpowiednich maszyn, 
lezą”, że kilka miesięcy przeszło na urządzenie ka- 
dzi, rozszerzenie fabryki i wprowadzenie jej w ruch, 
że wyprawa skór surowych trwa do 6 miesięcy i 
że w pierwszym roku koszta założenia i urządzenia 
garbarni były bardzo znaczne, okazał się czysty 
zysk 1282:39 złr. 


== 1 | - z 


Wiedeń, 15 marca. (Posiedzenie Izby posel- 
skiej). Minister rolnictwa wystosował do prezy- 
dyum Izby poselskiej pismo, w którem żąda do- 
datkowege wstawienia do budżetu funduszu me- 
lioracyjnego na rok 1889 kwoty 10.000 złr. na 
uzupełnienie obwałowań Wisły i Sanu w powie- 
cie tarnobrzeskim. 

Kopp zapytuje prezesa komisyi dla ustawy 
przeciw anarchistom., kiedy zamierza zwołać już 
raz posiedzenie tej komisyi. 

W dalszym ciągu rozprawy szczegółowej nad 
budżetem, przy rozdziałach „służba budownieza* 
przemawiają Heilsberg i Siegmund Po 
końcowem przemówieniu referenta Kathrei- 
na rozdział ten przyjęto Przy rozdziale „budo- 
wa dróg“ zabiera głos Angerer. Godzina l 
minut 50 posiedzenie trwa dalej. 

Wiedeń, 15 marca. Komisya budżetowa obra- 
dowała wczoraj nad ustawą o pensyach stałych 
nauczycieli w dyecezyalnych zakładach teologi- 
cznych. Projekt rządowy przyjęto bez zmiany. 

Wiedeń, 15 marca. Radcy sądu krajowego wyż- 
szego w Krakowie Ebner i Mossor, zostali 
powołani do najwyższego trybunału w Wiedniu, 
jako referenci pomocniczy dla spraw galicyj: 
skich. 

Paryż 15 marca Senat zezwolił na sądowe 
ściganie Naquet'a 313 głosami przeciw 58. 

Paryż, 15 marca. Nad wnioskiem o zezwolo- 
nie na sądowe ściganie dep Laguerre'a. 
Laisant ai Turquet'a, należących do za- 
rządu ligi patryotycznej, wywiązała się w lzbie 
deputowanych niezmiernie burzliwa dyskusya. 
Prezydent Izby zmuszony był kilkakrotnie udzie- 
lić nagany mowcom. 

lep. Sevaistre wyraził podczas dyskusyi, 
że republika upadnie. Laguerre odpowia 
dając na zarzuty ze strony zwoleników rządu, 
rzekł: Odwołujemy się do krajn, iż jesteśmy re- 
publikanami. 

Sprawozdawca Aróne wypowiedział kilka o- 
strych uwag o obecnym na posiedzeniu Boulan- 
gerze. Boulanger zawołał z gniewem „Mnie 
nie zaczepiać!* na co odezwały się głosy z cen- 
trum i z lewicy: „na trybunę śmiałku!* 

W Izbie powstało wielkie zamieszanie 
kowie różnych stronnictw miotali przeciwko so- 
bie dotkliwe zarzuty. Boulanger podczas te- 
go stał za skrzyżowanemi na piersi rękoma. 

Le Herrisse zaczyna mówić, inni mu prze- 
rywają, w końcu przewodniczący przywołuje go 
do porządku. s 

Po nim zabierają głos Cassagnac i 
drieux. 

Po zamknięciu dyskusyj Millerand wnosi 
poprawkę, której minister sprawiedliwości opie- 
ra się. 

Wywiązuje się ponowna dyskusya, w której 
biorą udział Laguerre, i wielu innych wy- 
bitnych republikanów. Pyat żąda przytem wy- 


A n- 


Na wniosek komisyi rewizyjnej i p. Godeka |toczenia sądowego Boulanger owi. 


nadinżyniera i dyrektora kopalni węgli kolei Pół- | 


nocnej ze Sląska, głównego akcyonaryusza, udzielo- 
no dysrekcyi absolutoryum, wyrażając jej uznanie. 
Walne zgro adzenie uznało, że chcąc stworzyć 


Ostatecznie przyjęto wniosek komisyi o ze- 
zwolenie na ściganie wymienionych członków 
ligi 334 głosami przeciw 227. 

Poprawkę Millyrand'a odrzucono 3818 gło- 


konkurencyę obcym wyrobom, a towar gotowy aż|sami przeciw 217 


do sezonu, w którym największy bywa popyt, utrzy- 


Po ogłoszeniu wyniku głosowania nastąpiła 


nowezo, iż do winy się nie poczuwają i że nie brali| m; 6, zachodzi przeto pomnożenie kapitału obroto-! chwila milczenia. Nagle powstał Boulanger, 
udziału w napadzie na sklep Fraenkla. Ze względu, wego co najmniej o 50.000 złe. Poleciło więc Ra-| deputowani otaczający go, podnieśli ręce do gó- 


na sprzeczność zeznań z zeznaniami złożonemi w 


śledztwie, przewodniozący o 'ozytuje niektórym pro-| skanie więcej członków 1 aby w razie potrzeby ko- bulanżyści opuścili posiedzenie. 
rzystały z kredytu w jednej z instytucyj finanso- | 


tokóły dochodzenia śledczego, 

Wszyscy zgodnie tłomaczą się, że nie mieli za- 
misru organizować napadu na sklep Fraenkla , lecz 
że starali się na drodze legalnej t. j. przez podjęte 
w tym kiernnkn starania, oraz przez wysłanie de- 
putacyi do p. prezydenta miasta, przeszkodzić otwar- | 
ciu sklepu fabrykanta wiedeńskiego. Ot 'arcie we- 
dług ich przekonania groziło prawdziwą klęską a 


mysłowi szewskiemu w Krakowie, a w szezególno- 
ści doli ezeładników. 

W celu zapobieżenia tym następstwom odbyło się 
w dniu 11 grudnia zgromadzenie majstrów i czela- 
dzi w lokalu Stowarzyszenia „Zgody*, na którem 
powzięto zamiar wysłania dnia następnego deputa- 
cyi do prezydenta, któraby żądała zamknięcia skle- 
pu Fraenkla. 

Deputacyę istotnie wysłano, ale otrzymała ona 
odpowiedź, iż decyzya w tym względzie zależy od 
telegraficznej odpowiedzi namiestnictwa na zapytanie 
w tym kieranku wystosowane przez prezydenta. — 
W oczekiwaniu owej odpowiedzi zgromadził się przed 
magistratem z kilkuset głów złożony tłam i zanim 
odpowiedź nadeszła, sklep Fraenkla rozbito. Osobi- 
stego udziału w napadzie, jak niemniej stawiania 
oporu policyi i czynnego jej znieważania, zaprze- 
czają zgodnie wszyscy oskarżeni. 

Janowi Cepurskiemu , obwinionemu o odgryzienie 
palea żołnierzowi policyjnemu , okazuje przewodni- 
czący zakonserwowane w słoju „corpus delieti* — 
wszelako tenże czynu tegu wypiera się stanowczo. 
mimo że w protokóle policyjnym zanotowano jego 
przyznanie. 

Po przesłuchaniu oskarżonych zarządził przewo- 
dniczący krótką pauzę, poczem przystąpiono do prze- 
słuchania. świadków. 

Pierwszy świadek prezydent p. Szlachtowski oraz 


dzie nadzorczej i drrekevi bs: .strały jie o pozy- 


wych aż do wysokości 30.000 złr. Z niecierpliwo- 


ścią oczekiwano bilansu z pierwszego roku spółki, | dynków. Mają się bić Ar ène z Próvoste m, 
a ten okazał, iż kto ma jakiś grosz zeoszczędzony, Burdeau z Cassagnac 1em, Pichon z 
Se e rr em. 


śmiało może go w spółce tej umieścić, albowiem z 
zysku czystego, jaki już w pierwszych kilku mie- 
siącach fabryka wykazała, po strąceniu 2 pret. na 
fundusz dla zabezpieczenia robotników w razie sła- 
bości i 10 procent na fundusz rezerwowy, wypła: 
cono na każdy udział dwiestureńskowy po 16 złr. 
czyli 8 prot Z końcem roku zwidził fabrykę lu- 
strator Związku spółek zarobkowych i gospodarczych 
p. Szufa, a po sumiennem zbadaniu ksiąg i fa- 
brykatu wyraził w sprawozdaniu swem przed radą 
nadzorczą uznanie dla dyrekcyi, a w rezultacie ta 
lustracya przyciągnęła już kilku nowych członków. 
Na wniosek Rady nadzorczej (referent p. Żar- 
decki) zmieniono $ 19 statutu, powiększając ilość 
człenków rady nadzorczej s 7 na 9 i wybrano z 
grona członków do rady nadzorczej p. Leonarda 
Litowskiego. Pięciu członków wybiorą należące 
do spółki Towarzystwa zarobkowe i gospodarcze. 
Zmieniono również $ 63 statutu opuszczając posta- 
nowienie, iż przy obliczaniu dywidendy nie wcho- 
dzą w rachunek kwoty wpłacone na udziały w cią- 
gu tego roku, za który dywidenda ma być wpła- 
oong - 

W końcu wybrano dwóch zastępców dyrektorów 
w osobie pp. Ignacego Kosińskiego, sybstytuta 
notaryusza i Józefa Kleina, inżyniera. 


| OS — EK" 
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Lwów, marca. Rabin Loewenstein 


przesłuchany po nim starszy cechu szewskiego p. |umarł dziś w nocy. 


Warszawa, dnia 14/3. 
(Bez bieżącego kuponu.) 


Wiedeń, dnia 14/3. 
Obiigi długn państwa 
bez bieżącego kuponu. 


eai a WE” | pracą 


Obligacye Indamalzacyjne. 
5% Obl. ind. ab 10 %ese. Głalicyi;za 100 m.k.]104 


5% Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100} — 96 05% „ n» „ 10% „ Bukow. „ 190 „ „J104 BOJ1O5 6 
4% Listy likwidacyjne =, 1.100] >= 86 805% „ » » 7% „ Siedm. „ 100 „ „ł104 763105 2 
5% Listy zast. Warszawy I Em., „ 100] 97 - l5% „ n n 7% „ Węgier. , 100 „ „J104 75]L05 2 
5% „ , e n» n» 100] 94 -| 95 50 

5% 4.7 „ M „„ maTs 98 75 

5% n n „IW „. LOUE 83 50 Różne lane pożyczki. 


5% Losy Donau-Regulir z 1870 za sztukę L]123 5OJ124 


bw Posynza , 21878 „ „ 1106 75107 — 
3% Sadska pot. pr. po 100 fran. „ „ 1} 23 704 34 1 
% Losy tureckie pr. 400 „ „ „ 1/23 — 23 


żądają 


ry i zawołali: „Niech żyje republika!“ 
Paryż, 15 marca. Skutkiem zajść na posie- 
dzeniu lzby deputowanych wynikłe kilka poje- 


Paryż, 15 marca. Freycinet objął czasowo 
tekę marynarki, wakującą po śmierci Jaurós'a. 

Paryż, 15 marca. Władze zarządziły dalsze 
rewizya u szefów prowincyonalnych wydziałów 
ligi patryotycznej. 

Paryż, 15 marca. Prawie wszystkie republi- 
kańskie dzienniki pochwalają uchwałę Izby de- 
putowanych w sprawie ścigania ligi patryoty- 
cznej. 

Paryż, 15 marca. W okręgach Lille i Cam-, 
brai powstały wielkie zmowy robotników. Stan' 
rzeczy w Armentióres do najwyższego stopnia. 
naprężony, W Rubaix obawiają się ogólnej zmo- 
wy robotników. 

Rzym, 15 marca. Na królowę Małgorzatę, gdy 
wyjeżdżała wezoraj z Kwirynału, plunął jskiś 
młody robotnik. 

Wiedeń, 15 marca. (Spraw. giełdowe, godz. 1 
min. 50.). Węgierska renta złota 101:30, papie- 
rowa 9420, akcye kolei Karola Ludwika 204—, 
ruble 129—. 

Pszenica 7:6%. na maj-czerwiec 7:66. 


Ă ý 
Odpowiedzialny Redaktor : 


Tadeusz Romanowicz. 
Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 


|] płacę jżądają 


Obllgacye pierwszeństwa kolel 


5% Ferdynanda północ. na 300 „ , 
åta% Kar. L. Em. z 1881 na 300 „ „ 
5% Koszycko-Bogum. „ wF 
Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab. 10% „ 
Lwow.-Czern. z 1884 na 300 sir. „ 
Rudolfa w złocie . > 
Siedmio) È F 
Lomb. (Südb.) na 500 fr. za sstuke 1145 75/146 25 


300 „ a 


Ha Renta austr papier. ab 16% sa złr. 100 A A Sk 40 
n » Srebrna 5 n „ 100 = v. 
no n» Hota . . . „ „ 100J111 5OJLIL 70 Listy zastawno. p 
56 no on papier: nowa ,„ „ 100] 99 30] 99 59ta% Bank krajowy galicyjski za złr. 100] 97 26] 97 75]Budap. losy Bazylika . aa 6 złr. w.aj 780 79C 
4% Losy zr. 1854 na 250 złr. ab 20% za 100]137 —|1388 —jó n R obl. komun., „ 100f100 36f101 —|Kred. dls handlu i przem. na 100ałr. w.a.|186 75,186 50 
5% „ „1860 , M n n» 100fi40 90|141 405% Bauku hip. gal. z ið% pr. „ „ 100]108 25f103 BOJKlary . . . . - . . n 4% „ mkf 6t —| 62 -- 
5%  „ „ 1860 „4400 n n 100J145 7B]'46 265% »  „ . „ 40-letnie . "100/100 564100 T54% Tow.żegi. Dun. ab10% „ 100 „ w.a|l42 --| -- — 
» n 1864 bez % całe „  „ L00J180 30]180 80|4'/,% Boden-Oredit allgem. dst. „ „ 100|100 70101 BOJKrakowskia . . « . . „ 20, waj 88 —| 28 50 
„ „1864 bez % pół „  „, 100J180 50]:80 50]3% Boden-Credit allg. öst. z pr. „ „ 100JLO5 25105 TBJOfner (miasta Budy) " 40, waj 63 --| 64 — 
4% (Gal. Tow. kred. ziem. okr.4l „ i 94 15] 94 15fCzerwonego Krzyża austr. „ 10 „ w.a. 5 ri T 50 
LU a ch 53 „ 100! 48 38 - > n  węgier. „ 5, w.a. : 
Obligacye kerony węgierskiej. bę "Gal. Tow. kred. ziem. stare „ „ 100f101 05] — --|Rudolfa sk E . „n 10. w.a.] 23 —| 22 50 
4% Renta złota na 1000 złr. za złr. LOOJ102 30f1023 5041% Bankn austro-węgiersk. „ „ 100{102 50j103 —jStanieławowskie . . „ 20 „ w.a.| 35 —| 35 50 
e ierowa 9 m o» 100] 94 94 4 A 5 3 » + 100] 99 804:00 30J41/4% Tryesteńskie . „ 100 „ m.k.gl606 - [160 - 
. w.Ostb. z 1876 wał. ab 10% ese. LO0J114 604215 % Banku hip. węg. s,premią „ „ 100]106 501107 —j4% = Los „ 50, waj 71 --| 79 — 
Pożyczka prem. węg. po 100 złr. , 137 75]158 2 
„ 100137 754138 25 


ezton- | 


poczem | 


| 20-to Markówki . . . . 


Fanty as: 
Bankaoty włoskie |. 
J Bublo papłerswo . 
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Spostrzeżenia meteorologiczne 
(podług Obserwatoryum krakowskiego). 
Kraków, dnia 15 marca. 


j= dzić 


| wozoraj | dziś | 
g. 2 pop. 


|g. 10 w. |g. 6 ran o| 


fed rę” 736 6 mm 736,8mu|738,9mn 
w stopniach” CA BEA y 2 Je: 
EW R WSW1|NW1 |NNW3 
Wilkstność wreigan | gzej, | 95%, | 08%, 
NE TEWNAKOWIKZ CH 


WAZA || | MIOAKÓR 

Uwagi: Barometr idzie znowu w górę przy 
dosyć silnych zachodnich wiatrach i małych opa- 
łach. Niepogodny t niespokojny stan powietrza po- 
trwa tymezasowo jeszcze dalej przy małym mrozie. 
a RÓ ) 


kursa telegra'iszno. 
UT m gli Anie wwiGedohwziziej 


| Kurs w wal. 
dnia 15 marea 1889 aas 
_ałr, | ot. 
Zjednoczony dług w papierach 82 | 95 
Zjednoczony dług w srebrze 83) 70 
Avstryseka renta złota . 111) 15 
50/, austryacka renta (marcowa) . .| 98| 10 
Akcye banku austro-węgierskiego 893 — 
Akcye kredytowe | 302 | 25 
Londyn Ti 121 96 
Su EADAE TA 45 aT a EN 
20-to frankówki za sztuke . . . 9 627, 
Dukaty austryackia . . . . . 70 
Banknoty banku niemiec. ze 100 m.: 59| 50 


OO So AO MK TYN WARRONRONREO 


Rubryka „Nadesłana“ nia pochodzi od Redak- 
cyl, która też żadnej odpowiedziainośsi za nią 
iie przyjmuje 

PATET TREATS EREE 


NADESŁANE. 


Bronisława Falter 
Zygmunt Reich 


zaręczeni. 


Grybów. (623) Biała. 


NADESŁANE. 
Pociąg spacerowy do Wiednia po cenach zniżo- 
nych blisko do połowy. 
Wiedeńskie Biuro podróży „Schrókla* urządza 
z powodu świąt pociąg spacerowy z Krakowa do 
Wiednia. — COśsny jazdy II kl. 15 złr. 20 ct., 
IM kl. 10 złr — Bliższe objaśnienia płakatami. 
(593) 


NADESŁANE. 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. F. M. GŁUCHOWSKI 


lekarz zakładowy w Raboe, 
b. elew klinik: lekarskicj Uniw. Jagieliońskiego 
t b. lekarz praktykujący na oddziale chirurgicznym 
w szpitalu powszechnym w Krakowie osiadł 


w Nowym Sączu. 
(495 1-3) 


NADESŁANE 


Bombony cebulowe Tietza prawdziwe, urzędo- 
wnie zbadane, cieszą sie ogromnem wzięciem i 
powodzeniem u wszystkich cierpiących na gardło 
i piersi. Ostry i nieznośny smak cebuli nadzwy- 
czaj dobry skutek sprawia rozwalniając flegmę, 
po zmięszaniu z pewnymi substancyami nabiera 
siły w działaniu, a poprzednio nieznośny smak 
cebuli, staje się przyjemnym a działanie rozwal- 
niające f:gmę i wzmacniające organa oddecho- 
we jest cudow nem. 

Uważać należy na imię Tietza, które kilkakrotnie 
powtórzone jest na pakieciku — każdy inny wyrób 
odrzucić należy, jako podrobiony bez wartości. 

Prawdziwe w paczkach po 20 i 40 centów u 
następujących firm: w Krakowie u Kdwarda 
Radlera, ul. Szewska, 5: Wiktora Redyka, apte- 
ka pod barankiem; F. Sobierajskiego, apt. pod 
słońcem ; E. Stockmara, apt. pod złotym słoniem; 
w aptece J. Trauczyńskiego; w Bilsku u Al- 
freda Blumenthala, apt. pod koroną, Przedmieście 
niższe; w Bochni w aptece M. Gatty; w 


Czortkowie w aptece L. Nossa; w Pilźnie ` 


w apt. Zygm. Czajka; w Tarnowie u M. Adle- 
ra, apt. pod aniołem; Główny skład w Kro- 
mieryżu w aptece F. Kriżarz; w Sędzisz o0- 
wie w aptece J. Mizerakiego; w Nowym Sę- 
czu w aptece Romans Jakubowskiego. 


żądeją 
Akoys bankowe. 

6 _|JAnglobank . na BOO słr.[120 5011239 75 
5—|Bankverein Wiener . . „ 100 10 
13- —|Kredyt. dla handlu i przem. „ 160 ,„ 
16-—|Kreditbank węg. allgem. „ 200 , 
z350fLaenderbank . . . . „ 200 , 
39-80JAustro-węgierskie . „ 600 , 
12-_|[Union ale Mf „100%, 
24-_|Galic. Bank hipoteczny- „ 300 , 


10:-—JAlfoid-Fiuma . . . . na 300 sir. 
131 iFerdynanda Północn. . „1050 , 
8't0fKarola Lndwika . . - 210 p 
13:50]Lwowsko-Czerniow-Jassy „ 300 , 
T94]Koszycko-Bogumiiskie . „ 2% „ 
o5OjRudolfa . . - . . n 236 - 
9-94Siedmiogrodskie . . . „ 300 ,„ 
17 frĄBtaatseisenbahn . . » 200 , 
2 fr.]JLombardy (Sddbahn) n 200 , 
26-87]Zagluga na Dunaje . n 50 . 
s 
Waluty. 

Dukaty pełne ważne . . . . za sztukęj 5 60 
20-to Frankówkii . - . - - w nm 


|. „ » 
Pół-Imperya y ros., pełne ważna „n è n 
szterling. E EANN > 


kupuje i sprzedaje krajowa i zazraniczae papiery, akcye, listy zastawne, losy, monety żpo najprzystępniejszyc h 
cenach. Wymienia wylos. papiery, kapony. Dostarcza nowe arkusze kuponowe. Zlecenia uskutecznia odwrotną pocztą 
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NOWA REFORMA. 


Handel „pod Aniołkami" 
Jana Miki 


w Krakowie 


poleca z otrzymanego transportu 
słynnych z dobroci 


Piw bawarskich z Kulmbach 


przednie gatunki: 
„Ale“, „Monopol“, 
„Export“. so 1 6 
p. MR 
Aparat do fabrykacyi 
wody sedowej 


systemu francuskiego. 


EZ RAN vt 
do wyszynku wody sodowej, używane , lecz w 
dobrym stanie, jako nadliczbowe mamy za przy- 
stępną cenę do sprzedania. 6J2 ! 5 


K. Rząca i Chmurski w Krakowie. 


Stare metale 


a mianowicie: żelazo lane. miedź, 
mosiądz kupuje 


Fabryka maszyn Kazimierza Lipińskiego 


w Sanoku. (0715 
Pierwszorzędny 


Handel obuwia 


pod firmą protokółowaną 


M. Świderskiego w Tarnowie 
istniejący od roku 1849, w pełnym rozwoju i 
nader rentowny, jest, z powodu słabości żony 
właściciela, z wszystkiemi zapasami i przyrzą- 
dami, a nawet lokalem do sprzedania. 

Wiadomość u Michała Świderskiego 
w Tarnowie. 624 13 


Jedna lub dwie panny 


dokładnie obeznane z robotą poń- 
czochewą na maszynie , znajdą zaraz 
umieszczenie na prowincyi. Bliższa wiadomość 
przy ulicy Garncarskiej, L. 18, dom ks Jabło- 
nowskiej, I piętro, u p. Florkiewicza. 622 1 3 


Najtańsza 
sprzedaż, zamiana 
| wynajem 

FORTEPIANOW 


w Krakowie, przy ul. Grodzkiej, L. 33, 

li piętro, 313 7 13 

poleca Szan. P. T. Publiczności zawsze świeży 

wyhór używanych i nowych instrumentów, które 

po najtańszych cenach sprzedaje. . 

Przy odpowiedniej gwaraneyi Zakład daje 

każdemu ma raty. — Obecnie 2 krótkie tor- 
tepiany za 40 złr i 80 złr. do sprzedania. 


mk O 
PIWO 
w butelkach i w beczkach 


OKOCIMSKIE 


Exportowe i Marcowe. 


M 


PIWO PILZNEŃSKIE 
, Exportowe | Wystałe 
31X93INNWO20 OMld 


' epaqsk4ą | OMODAUJK 


B 0 K 
OKOCIMSKI 


Za staranne wykonanie obstalunków ręczy 
sumiennie znany 


Sai Piwa Krajowego i Zagranicznego 
J. RIPPER 


w Krakowie, ulica św. Jana, 5. 
5271 0 


L 245. 


konkurs. 


Wydział powiatowy w Grybowie 
z mocy uchwały z dnia 7 marca 
L. 245 rozpisuje niniejszem kon- 
kurs na prowizoryczną po= 
sade adjunkta drogowego 
przy tutejszym Wydziale powiato- 
wym za wynagrodzeniem w rocznej 
sumie 600 złr. a. w., tudzież ko- 
sztami podróży. 

Ubiegający się o tę posadę mają 
najdalej do końca marcab. r. wnieść 
odnośne podania, z załączeniem 
świadectw uzdolnienia techniczne- 
go w kierunku budowy dróg i mo- 
stów, niemniej wykazać, iż wieku 
lat 40 nie przekroczyli. 

Z Wydziału powiatowego. 

Grybów, 8 marca 1889 r 
b57 2 3 Prezes. 


Interes bardzo korzystny 


jest, z powodn familijnych stosunków, 
pod bardzo korzystnemi warunkami de 
sprzedania. 538 3 3 

Wiadomość w Admin. „N. Reformy“. 


Ulica Grodzka, L. 9, I 


ua crota tato ehas T 


f 


Heilmanna Kohna i 


ubrań nięskioh 


łaszcze deszczowe , Szlafroki, Bondy do 


domu, w którym magazyn w Krakowie si 


1610 


FILIA WIEDEŃSKA 


po cenach fabrycznych. a mianowicie 


Ubrania marynarkowe od 12 złr. R Angliki z kamizelką od 20 złr. 
Ubrania żakietowe od 23 złr. | Zarzutki letnie od 12 złr. 
brania salon. i frakowe . od 25 złr. | Menżykow od 15 złr. 


zelki jedwabne i pikowe po najtanszych cenach. 
Ubrania dzieeinne najnowszego fasonu. 
Składy nasze : 
w Wiedniu, w Krakowie, ul. Grodzka, L. 9, w Przemyślu, we Lwowie, w Czer- 
niowcach, w Biały (Bilsku), w Opawie, w Pilźnie. 
MK Aby uniknąć pomyłek uprasza się o zapamiętanie nazwiska firmy i numeru 


Z szacunkiem Heilmann Kohn i Synowie 
w Krakowie, ulica Grodzka, Nr. 9, | piętro. 


piętro, w Krakowie. 


Synów w Wiedniu 


zaopatrzona zostala na sezon wiosenny i letni w wielki wybór 


1 aziecinnych 


podróży, wielki wybó spodni, kami- 


znajduje. 


Doniesienie. 


Mam zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, że od stycznia 


1889 roku objałem 


FFKKKKNKE 


FE 


IERE EAEE EAE EEEE EE FRNRFKCIIEŃ 


Restauracye na stacji Kolei państwowej w Suchy. 


Dziękując za dotychczasowe wzylęiy, okazywane mi w Krakowie, 
polecam się Szanownej P. T. Publiczności ząpewniając, że i nadał 
staraniem mojem będzie wszelkim wymogom Szan. PP. Podróżujących 


w zupełności zadosyć uczynić. 
2 26 30 


a i pierwszej krajowe 


założonej w r. 


przypomina się P. T. Odbioreom swojemi wyrobami 


wapna i miału 
nadm'eniajac ednocześnie, że zmiżył znacznie cenę kamienia: 
budowlanego, brukowego, jakoteż i szutru na r. 1885 
króre dostawiać będzie ze swych wlasnych obfitych skał podgórskich. 
Zamowienia przyjinuje: 


S 
E i EHRENPREIS w Podgórzu 


wW aA PNA 


Z szacunkiem 


Ferdynand Turliúski. 


TOOOOOUKKKKKKKKIKKKARKKKKRA 
zarząad 


SKAMIENIOLO MOW 


4 


j parowej fubryki 


1872. firmy 


135 11 24 
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Medal Warszawa 1885. 


= 


Medal Warszawa 1886. 


Warszawa , 
| DWAGA. Wynalazku mego nie należy poró 


m Telegramy: Ritter, Warszawa 


| 


| 
| 
| 
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C. k. wyłącz. przywilej Wiedeń, e Buda-Peszt, St. Petersburg. 


W A 4 NIE | 
dla Rządów, Fabryk, Obywateli miejskich i ziemskich, kolei żelaznych itp. 
1000 świadectw polegających na doświadczeniach. 


F „EXSICCATOR* % 


Osusza wilgoć, niszczy raz na zawsze grzybek drzewny , zabezpiecza 
nowe budynki, zastępuje olejną farbę, desinfektuje i t. d. 


Broszurke z illustracyami, niezbędną dla każdego, wysyła się bezpłatnie i franco. 


Wynalazca inżynier-tcchnik G. Ritter, | 


A nitami ł Carboiami różnego rodzaju. 


-y 


Medal Kraków 1887. 
IJN Medal Symferopol 1888. 


Królewska, 39. 


wnywać z rekłamowanemi smołami, Gudro- | 


CENNIK TOWARÓW 


MAGAZYNU JOZEFA RUDNICKIEGO : 


w Krakowie, Rynek, 


H Koszule szyrtingowe w najlepszym gatunku 
Tuzin 20 złr., 24 złr. i 30 złr 
7i Koszule szyrtingowe z kołnierzykiem i man- 
=] kietami. Tuzin 30 złr., 36 złr. i 42 złr 
Koszule szyrtiingowe z webowemi przodami 
k 42, 48 i 56 złr. Płócienne i 0, 66 i 72 ałr. 
$ Kalesony płócienne Tuzin 18, 20 i 24 złr. 
Dymkowe, tuzio 24 złr. i 30 złr. 
O Wankietów poczwórnych tuzin 4 złr. 25 ent. 
A i4 wr. 50 ceut. Płóciennych 5 i 6 złr. 
A Kołnierzyków poczwórnych tuzin 2 złr. 50 et. 
2 zł. 80 et. i 3 zł. Płóciennych zł 550 
È Skarpetek bawełnianych tuzin 4 złr., 5 złr. 
ə ìi 6 złr. Nicianych tuzin 8, 10 i 12 złr. 
Skarpotek jedwabnych tuzin 24 złr, 30 złr.. 
36 złr. i 48 złr. 
Chustek płóciennych tuzin 3, 4. 5, 6, 8, 10 
l do 20 złr. Batystowych tuzin 8 do 30 złr. 
# Kalosze rosyjskie męzkie para 3 do 8 złr. 
a Damskie złr. 2:30, 3-50 i złr. 5-50. 
Parasole jedwabne od 4 do 25 złr. Wełniane 
„9d złr. 1:50 ct, 2 złr. do 4 złr. 50 ct. 
Piaszcze gumowe angielskie 12, 20 do 50 złr. 
Szelki para ed 40 centów do 4 złr. 
Spinki do mankietów od 15 cent do 6 złr. 
Kaftaniki trykotowe od 60 cent do 4 złr. 
Kaftaniki jedwabne 5, 6, 8 do 12 złr. 
Koszulki jedwabne 12 złr., 15 złr i 16 złr. 
Kapelusze męzkie od 1 złr. %5 et. do 8 złr. 
Pledy od 6 złr. de 48 zdr. 


Skład arystonów, herofonów 


Hotel Drezżdeński. 


Krawatki męzkie od 20 centów do 4 złr. 
Necessery do podróży od 2 złr. do 12 ztr. 
Torby z przyborami od 15 złr. de 150 złr. 
Kuferki ręczne od 3 złe. do 40 złr. 
Kuferki drewniane od 10 zer. do 40 złr, 
Szczotki do snk en od 60 centów do 3 złr. 
Szczotki do włosów od 40 cent. do 5 złr. 
Szczotki do zębów i paznogci od 10 e. do 2 złr. 
Prześcieradia skórzane od 14 do 60 złr. 
Kaftaniki i Spodnie skórzane 8 złr., 12 złr. 
16 złr., 25 złr i 40 złr. 
Poduszki safianowe od : złr. do 8 złr. 
Portmonety od 40 centów do 6 złr. 
Pularesy od 60 centów do 10 złr. 
Etui na cygara, papierosy itp. od 50 c do 18 zł 
Płótna na rzeczy od 2 złr. do 14 złr. 
Worki na bieliznę i futra 8, 10 i 15 złr. 
Maszynki do prasowani: spodni 9 złr. 
Kamasze sukienne od 2 do 6 złr, do polowa- 
nia lub do konnej jazdy od 2.50 do 10 zł. 
Pantofelki ranne męzkie i damskie od | złr. 
40 ceut. do 4 złr., do kąpieli korkowe, 
para 2 złr, 2 złr. 50 cent. i 3 złr 
Gąbki do mycia od 30 centów do 6 złr. 
Szlafroki męzkie od 20 złr. do 35 złr 
Talia kart do preferansa od 40 et. do złr. 1'50. 
Talia kart wbista 60 ct, 5 et. i l z!r. 
Talia kart do taroka 90 c., 1 zł. i 1 zł. 50 e. 
Kasetki z muzyka o 6 utworach 30 do 55 złr. 
Kasetki z muzyką o 8 utworach 55 do 80 złr. 


i at do tychże. 


„MANOPAN* najnowszy instrument muzyczny do nauk tańców bardzo od- 


XR. 
glace zwyczajne, para l złr. i l złr. 20 et. 
męzkie o dwóch guzikach I, dO ! złr 30 c. 
1:40, 1:80 i 2 złr. 


stębnowane z haczykiem 


IEF Ceny stałe. 
ZAKŁAD DO PRANIA RĘKAWICZEK. 


Ą 172 s 15 


i 
r powiedni, z I2 nutami, 28 złr. 
i 
i 


A W ICZELL 


angielskie z 2 guzikami złr. 2, 250 i 280: 
damskie (2 g.) 1 złr. (3 g.) 1:30 (4 g.) 1-40 itd. 
damskia jedwabne od złr. 1:20 do złr. 450. 
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Premiowane 


na wystawach powszechnych: 
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w Londynie 1862, w Paryżu 1867, w Wiudniu I873, w Paryżu 1878. 


Fortep 


dla W 


iany na raty 
iednia i prowincyi, 


koncertowe. salonowe. krótkie, oraz pianina z fabryki głośnej wa świecie firmy 
«ksportowej Gottfr. Cramer, Wilh, Mayer w Wiedniu, od 380 złr., 400, 450, 500, 550, 600 d 
650 złr Fortepiany z innyc1 fabryk od 280 złr. do 350 złr. Piauina od 350 złr. do 600 złr. 


Skład fortepianów i wypożyczalnia: A. Thierfelder, 


Wien, VII, Burggasse 71. 
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Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


Z drukarni Zwiąskowej w Krakowie. 


Konkurs. 


Tarnowie będzie przyjętych 
LJ e c 
pieciu uczniów 
wd 1 kwietnia b. r.. którzy najpóźn.ej 
do 25 marca przedłożą: 1) metrykę z ukończo- 
nego 15 roku życia, 2) świadectwo szkolne z 


dobrze ukończonej szkoły ludowej , 3) świade- | 4 


ctwo moralności przez ks, Proboszcza, 4) świa- 
deetwo zdrowia, 5) świadectwo ubóstwa. Kwa- 


lifikujący się do przyjęcia uczniowie składać będą ta 
u 


egzamin wstępny l kwietnia, a wynik egzamin 


stanowić będzie o przyjęciu ue nia. Uczniowie |4 


z miernemi zdolnościami i małem przygotowa- 
niem niech się raczej nie podają. Całe utrz:- 


manie, ubranie świateczne , pościel dostanie w |") 


zakładzie, ubranie do pracy, bieliznę i buty ma 
mieć własne. 


Dyrekcya. 


Z powodu bardzo korzystnego tegorocz- 
uego zakupna krajowych i zagranicznych 


letnich materyj modnych 
na suknie męskie 


jestem w możności takowe tamie 1 


trwale według najnowszych angiel- 

skich i wiedeńskich krojów 

wykonywać. 485 8 0 
Polecam się łaskawej pamięci 


Wilhelm Schwea, 
Kraków przy ulicy Grodzkiej, L. 5, 
I piętro. 


Koncesyono wana 


PRAGOWNIA KAMIENIARSKA 
JANA CZUBY 


w Tarnowie 
właściciela kamieniołomów w Bieśniku 
wykonywa wszelkie roboty w zakres zawodu 
kamieniarskiego wchodzące , tak budowlaue jak 
również i pomnikowe z kamienia drobnoziarni- 
stego (podkarpackiego piaskowca), nieulegające- 
go żadnym wpływom powietrza ani wilgoci, 
mianowicie : cokoły, futryny. schody, płyty po- 
destowe i balkonowe, posadzki kamienne i płyty 
trotuarowe, pomniki z ciosu i marmuru i t. p. 

Wszystko po cenach najumiarkowańszych. 
Uznanie: Uchwałą Świetnej Rady miasta Tar- 
nowa z d. 16 listopada 1882 r. udzielono Janowi 
Czubie, właścicielowi kamieniołomów w Bieśniku 
p. Zakliczyn. za trwałą i dokładnie wykonaną 
robotę, dostarczoną dla miasta Tarnowa tanio i 

w należytym czasie, pisemne uznanie. 


Skład pomników i ciosów w Tarnowie 
naprzeciw cmentarza. = 40 
ZATWARDZENIU 
zapobiega s.ę i leczy przez 
użycie 


Pigułek roślinnych Gauvaina, 


- Za- 


Przepisywa" ` przez iekarzy fraueuskich 


|| granicznych od lat 30-tu zawsze z wielkie po- 


wodzeniem , | onieważ składają się wyłącznie z 
roślin, nie sprawiają rżnięcia ani kolek i mogą 
się używać jako środ”: orzeźwiający, oczyszeza- 
jący krew lub sprawia ący przeszyszczenie. Me- 
toda użycia w polskim języku. Wymagać należy, 
aby pigułki Cauvaina znajdowały się we flakoni- 
kach włożonyc vw pudełeczka kartonowe i aby na 
każdej pigułce znajdował się napis Cauvain. 

W Paryżu w aptece pana Dehaut, rue 
Faub St. Denis, 147. 
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a> ILLUSTROWANE CENNIKI 


wyrób tak udoskonalono, że prze- 
wyższa swoja dobrocią prawdzi- 
wy francuski Rigo'lota. 


OBECNIE 


AUSTRIA i 
SYNAPISMOWY 
ESEE PAPIER 


Diisseldorfska fabryka 590 352 


Masztardy i Octu winnego i owocowego 
JANA LEBENSZTEINA w KRAKOWIE. 


Trawę miodową 


(holcus lanatus) 
własnej „produkcyi , świeżą i pewną, 


Aprobowany i polecony 
p. Krak. Tow. lekarskie. 
W szpitalach przyjęty. œ 


Dostać można w Krakowie w apte ach pp.|sprzedaje Zarząd dóbr Ubrzeż poczta 


W. Redyka, ` 


skiego; we Lwowie w aptece pp. Ruekera i u|kiem i wolną odsyłką do kolei 


Trauczyńskiego i K. Wiszniew- |*apamów po 4 złr. za korzee wraz z Wor- 


Przy zakupnie 


habksta Krzyżanowskiego; w Poznaniu w apt | naraz 10 korcy jedenasty dodaje się bezpłatnie. 


Dra Mankiawicza; w Brodach w aptece p. Kul 
laka i Franzosa ; w Czerniowcach w aptece p 


Grolichowskiego. MEW 
NPRÓRERERARARERERPNEA 


$  Wachlarze balowe 


) do każdej sukni od 60 et. i wyżej, 


Rękawiczki 


balowe, niciane i jedwabne, 


Pończochy jasne 


od 25 cent. 190 6 0 
poleca handel dawniej 


F. Bruno Hahna 
$ (w. E. Angelus) 


"Woda naturalna 
ZE ZDROJU GIZELI 


(Z Woryczowa) 
najoipowiedniejszy orzeźwiający napój tak sam, 
jak z winem lub sokami owocowemi. Używany 

również jako woda lecznicza w cierpieniach 
żołądka, krtani, pluc i pęcherza. 

Cena !/ litr. butelki 13 cent. 

a Mr 15 oaut 

Nabyć można w składach wod mineralnych 
i aptekach. 74 16 0 

Skład główny i częściowy w aptece Konstan- 
tego Wiszniewskiego w Krakowie. 


podwójnie mocny, znany w Galieyi z dobroci i 
stosunkowej taniości , lepszy pewnie od wszys- 
kich fabrycznych wyrobów tego rodzaju, bo 2 
własnego bydła, drobiu i zwierzyny wyrabiany 
poleca Zarząd dworu Łapszym poczia 
Brzeżany (Galicya). 

Nr, 00. Z samej zwierzyny i drobiu z tru 
fiami | kilo (dwa fanty) 7 złr. 50 cen 

Nr. 1. Z samej zwierzyny i drobiu 1 kilo 6 
złr. £0 centów. 

Nr. 2. Z cielęciny, drobiu, wołowiny 1 ki 
5 złr. 5C centów. 15 35 NO 


Dobra 


w gubernii wołyńskiej. nad granicą au- 
stryacką położone, 1000 morgów obszaru 
obejmujące, w czem 150 pięknego lasu 
dębowego, z suchym dochodem 4.200 
rubli rocznie, są za cenę 65.000 złr. 
do sprzedania. 59125 
Miejscowość nadaje się w każdym kie- 
runko pod zakłady fabryczne, przede- 
wszystkiem na założenie browaru 


Zgłoszenia do Admin. „N. Reforiny*. 


NPRERA Ng RE RR RAE RA RJ 


Należy wprost 'adresować, gdyż Zarząd nie 
utrzymuje składów. 361 5 10 


KAFLE BIAŁE 


z Bielska 
i gzymsa terrakotowe do pieców 
kafiowych sprzedaję po cenaeh 
miższych , niż dotychczas tu prakty- 
kowanych. 592 2 6 
Adolf Hochstim, 
Skład materyałów budowlanych. 
Kraków, ul. Fioryańska, 38. 


Kandydaci lub kandydatki 


chcące się sposobić do zawodu pocztowego 
lub telegraficznego, mogą odbyć wyma- 
ganą praktykę przy Urzędzie poczte» 

wym w Suchy. 484 4 6 


i OPŁATNIE 


Kraków, 16 Marca 1889 


ROZSYŁAMY DARMO 


„Nepzetew Ski fe: 


kRaków A 


- Pożyczki hipoteczne 


| na realności w Krakowie , położone 


w posycyach po bankach i kasach oszezędności, 
od 2000 złr. począwszy, udziela się pod przy- 
stępnemi warunkami. 

B'iższa wiadomość w kaneelaryi adw. 
Dra Ungera, Plac Maryacki. L. 9, 
w Krakowie 562 3 3 


4 lub 5 pokei 


z kuchnią i przedpokojem, na I piętrze 
od irontu, i 595 2 3 


4 pokoja z kuchnią i przedpokojem 
na II piętrze w oficynie, do wyna- 
jęcia od 1 kwietnia b. r. w domu pod 
L. 32, ul. Grodzka (na Podelwiu). 


ibDworek 


z dobrze urządzonemi murewanemi zabudowa- 
niami gospodarczemi, nowo założonym ogrodem 
owocowym i jarzynnym, inspektami , oraz 15 
morgów gruntu, w ostatnim roku całkowicie 
wynawożoLogo, 2 kilometry od rogatki Krakowa 
ku Michałowicom położony, jest z wolnej 

ręki de sprzedania. 224 11 0 

Wiadomość w Admin. „N. Reformy*. 


S Ważne dla Panów 


Budowniczych i Majstrów murarskich. 


Dostarczam do budowy zdatnego, czy- 
stego piasku wiśłamege, każdą 
ilość, po cenach umiarkowanych. 


Jakób Heublum. 
481 6 10 Kraków, Grzegórzki. 


 IMASE.O© 


doskonałe kuchenne po 5 złr., nie- 
solone, deserowe po 5 złr. 50 et. 
w 5-kil. paczkach z opakowaniem i opła- 
tnie rozsyła Zarząd dóbr Nowe Sioło 

pod Stryłem. 60 80 0 


Administracya 
UW A. IL EN IN LET A. 


i kamieniołomów miejskich 
w Podgórzu 


sprzedaje 


wapno skaliste i gaszone, kamień budowlany, brukowy i szuter, 


Zamówienia przyjmuje: 
Kasa miejska w Podgórzu, 


Zarząd przy Wapienniku 


i 


Filia ze składem, Kraków, Groble, 7. 


32 21 50 


Luster pojedynczej i 


z pierwszorzędnych fabryk 


DPOOODOOOOOOLI 


SELLER i MENASCHE 


firma eksportowa dla Galieyi. Bukowiny i Rumunii, 
Kraków, ulica Grodzka, L. 71. 


Pierwszy fabryczny i hurtowny skład 
szkła krajowego i belgijskiego 


o okien różnej grubości, 


w ramach orzechowych i pozłacanych, 


SZYBY LUST ROW E 


Wielki sklad ram złoconych barokowych do obrazów, 


Listwy na ramy w różnych modelach i wykonaniach, 
Hrurtowina sprzedaż kitu deo okien. 
Cenniki illustrowane rozsyła się bezpłatnie. 


PODOOODDDOOOOCK 


Dyrekcya. 


podwójnej grubości 


krajowych i zagranicznych, 


1301 145 150 


Odpowiedzialny rządca drukarni A, Szyjewski. 


